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Minimalny program gospodarczy ----· 

.. Układ likwidacyjny a . przemysł , włókienni­

czy - Dr. M. S. 
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Komunikacja lotnicza rozwija się 1 w Polsce 

intensywnie 

' Prenumerata kwartalna Zł. 6.­
Cena numeru pojedyń~zego Zł. 1.50 

Adres 'redakcji i administracji: 

Łódi, Piotrkowska 73, telefony: 224-35 i 101-70. 
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Upadłości i nadzory 

po rusza najżywotniejsze zagadnienia życia gospodarczeg() 

Zawiera bardzo bogaty dział informacyjny. 

~ • wybitne siły z pośród znawców życia gospodar- • 
UrUpUJe czego i teore-tyków-ekonomistów. 

Posl.ada cały szer~g specjalnych dodatkó~ •. Poświ~conycb • 
poszczegołnym działom produltc11 1 wynuany. 

NUMERY OKAZOWE NA ŻĄDANIE BEZJ>tATNIE. 

PIĄTY ROK WYDAWNICTWA. 
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-Reklama ułatwić ma 
kupno • 

1 sprzedaż! .. 
~GŁOS l(UPIECTW A' J sluty zagadnieniom 

współczesnej reklamy i propagandy 
Zakup daje dute zadowolenie, a zadowole-

nie to z dokonanego wyboru przemienia się 
niejako w trwałe zadowolenie z powodu po­

siadania piękneto hlb praktycznego na­
bytku. 

• 
Przy różnorodności rynku trudno jest cza­

sem wynaleźć najlepszy i najodpowiedniej· 
azy towar. Zresztą szybkie tempo współ· 

czesnego !ycia uniemożliwia spa~ery po 
sklepach, aby porównać artykuły konkuren· 

cyjnych przedsiębiorstw. -

DO- Ale każdy przywykł ju.t do tego, ża rano 
przy śniadaniu lub w tramwaju, albo wresz-

BRA RE-

KLAMA JEST 

- DRQGOWSKA-

cie wieczorem po pracy przerzuca pismo co· 
dzienne łub perjodyczne, które sill.ty jego in· 

teresom zawodowym. W ten sposób ma moł· 
ność spokojnego dokonania wyboru pomię· 

dzy ofiarującymi mu swój towar firmami. 

Kupujący zdaje sobie dokładnie sprawę 
z rodzaju reklamy krzykliwej i operującef 

frazesami czy też umiark0wanej w wyrazach. 
ale przekonywującej jakością towaru. 

--
ZEM W LABI- „Głos Kupiectwa" s~uży zagadnieniom współ· 

czesnej reklamy i propagandy. 

RYNCIE WSPÓL-

CZESNEGO RYNKU 

.„ •. 

. :.--- ~ -.· 

Każdy kupiec i przemysłowiec nawiązujący 
stosu1,k1 w kraju oraz dla eksportu winien 
posługiwać się tym pismem w dobrze zrozu­

mianym interesie własnym. 

Bogaty dział artykułów i infonnacyf oparty 
o specjalną sieć własnych koresponden l jw 

w kraju i zagranicą umożliwia każdemu, kto 
styka się z zagadnieniami życia gospodar· 

czego znalezienie tego. co o naprawdę mo· 
że zainteresować . 
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9/linimalnu program gospodarczy 
Na posiedzeniu sejmu w dniu 3 lutego poseł 

prof. Adam Krzyżanowski referował na plenum osta­
teczny projekt preliminarza budżetowego na rok 
1930/31 z poprawkami poczynionemi przez komisję 
budżetową. 

Preliminarz budżetowy na rok 1930/31 wynosi 
2948 milj. zł. i sięga temsamem maksymalnej granicy 
budżetowej ustalonej przez min. Matuszewskiego na 
3·miljardy zł. 

Budżet taki jest budżetem napiętym do ostatecz­
nych granic, angażującym wszystkie siły gospodarcze 
społeczeństwa; jest ponadto budżetem konjunktural­
nym w tym sensie, iż wy'1<0ilanie jego będzie zależne 
od konjunktury. 

W razie dalszego istnienia obecnych warunków 
gospodarczych wykonanie budżetu w proponowanych 
ramach wydaje się być wątpliwem. 

Preliminarz budżetowy ustalając program gospo· 
darki państwa decyduje jednocześnie o ciężarach go­
spodarstw prywatnych na rzecz państwa. Wysokość 
tych ciężar~w ~e może\ być rzeczą bezwzględną. Mu­
si ona, o ile me ma być fikcją, liczyć się nietylko 
z ogólną sytuacją gospodarczą, ale i uwzględniać pe­
wne szczególne i doraźne nakazy życia. 

. . Z tych względów na generalnym referencie pre­
hmmarza budżetowego ciąży obowiązek wygłoszenia 
pewn go rodzaju ekspose, będącego obroną tego pre­
liminarza i zarazem zawierającego szereg wskazań 
gospodarczych, wykonanie których byłoby nietylk-0 
możliwe w ramach danego preliminarza, ale i wręcz 
dla jego realności niezbędne. 

Tegoroczny generalny referent budżetu prof. 
Adam Krzyżanowski wygłosił takie ekspose. Zawie· 
rało ono szereg uwag gospodarczych, liczących się 
z trudnościami chwili bieżącej i wiele cennych wska­
~ówek dla czynników decydujących. 
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Obecny budżet nie zadawala nikogo. Z jednej 
strony przekreśla wszelkie nadzieje kół gospodar­
czych na domaganą się od dawna reformę podatkową, 
z drugiej strony uniemożliwia wszelkie próby popra· 
wy położenia materjalnego urzędników państwowych. 

Mimo tej wąskości budżetu widzi prof. Krzyża· 
nowski możliwości dokonania w jego ramach szeregu 
pociągnięć, które powinny w pewnej mierze przyczy­
nić się do poprawy obecnej sytuacji gospodarczej . 
Te jego postulaty są, tak skromne, a tak słuszne i nie­
zbędne, że nie wahamy się ich nazwać „minimalnym 
programem" chwili obecnej. 

Wskazania prof. Krzyżanowskiego są z jednej 
strony zaprzeczeniem oficjalnego optymizmu, a z dru­
giej strony ujmują jasno i wyraźnie światła i cienie 
naszej sytuacji gospodarczej i są realnemi wskazów· 
kami jak osiągnąć pewną, leżącą w ramach naszych 
możilowści, poprawę. 

Na szczególne podkreślenie zasługują dwa mo· 
menty niezmiernie ciekawego przemówienia general­
nego referenta: O administracji i o ciężarach podat­
kowych handlu. 

O ile dotychczasowa dyskusja nie odbiegała od 
szablonu i obracała się wokół doraźnych oszczędności, 
o tyle niezmiernie wnikliwe uwagi posła Krzyżanow· 
skiego trafiają w sedno tego niezmiernie zawiłego 
problemu. 

Redukcja wydatków, która się ograniczy do sa· 
mej redukcji, bez jednoczesnego ograniczenia zadań 
administracji państwa i jej wewnętrznego uproszcze· 
nia nie osiąga celu - oto sens wywodów referenta. 

16.000 rozporządzeń i SO tys. okólników, oto 
gąszcz biurokracji, który trzeba wykarczować, oto 
drut kolczasty, tamujący nam drogę do normalnego 
rozwoju, oto brzemię ciążące jak zmora na naszem 
życiu gosp.odarczem. W tych warunkach nie może 



byc mowy o sprawne) i taniej administracji. Uprosz­
czenie zawiłych przepisów, oto droga do redukcji wy­
datków. 

Niemniej ważkie i znamienne są słowa o podat­
kach, ciążących na handlu. 

Oto co powiedział pmf. Krzyżanowski: 
„Możliwości zmniejszenia po1datków nie widzę. 

Minister skarbu już w mall'ou 1928 roku stwierdził, że 
należy obniżyć podatek obrotowy specjalnie dla han­
dlu. Uważam tę politykę za słuszną, gdyż jądrem na­
szej sytuacji go13podarczej jest brak kapitału obroto­
wego. Handel jest tą gałęzią życia, która przede­
wszystkiem żyje z kapitału obrotowego i ten kapitał 
rozprowadza w społeczeństwie. Depresja handlu jest 
jedną z głównych przyczyn kryzysu agramegio. Pewna 
część członków lmmisji skarbowej nie doceniała do­
brodziejstwa, jakie z obniżenia podatku obrotowego 
dla handlu wynika także dla sfer rolniczych. Już dwa 
lata temu wpłynął ten wniosek do sejmu, ale urze­
czywistnienie tej idei było ~byt powolne. Mam na­
dzieję że to się zmieni i że bez uszczuplenia docho­
dów skarbu będzie można obniżyć podatek obrotowy 

dla handlu. Z pewnością w krótkim czasie zwiększo­
ne obroty wyrównają stratę z tego tytułu'', 

Z trybuny sejmowej padają 03tatnio raz po raz 
słowa, wskazujące na powolne zrozumienie ważności 
silnego i zdrowego handlu, na zrozumienie szczegól­
nie trudnej sytuacji tej gałężi gospodarczej, słowa 
wskazujące na nadmierne obciążenie, wręcz świaidome 
niszczenie handlu. 

Zarówno izba, jak i rząd widza i rozumieją ko­
nieczność reformy. Prof. Krzyżanowski, jak wynika 
z jego słów, uważa tę reformę za szczególnie nie­
zbędną, za podstawę wszelkiej akcji, zmierzającej do 
poprawy. · 

Niezwłoczne obniżenie stawki podatku obrol'Owe­
go dla handlu - oto minimalne żądanie gospodarcze 
na najbliższą metę. 

· R~ferentowi genera_lnemu budżetu prof. Krzyża­
nowskiemu należą się specjalne słowa uznania za 
słuszne i trafne sprecyzowanie prn•gramu minimalne­
go, za szczególnie trafne i głębokie zrozumienie za­
dań handlu w gospodarce współczesnej i za jego 
obronę. 

1Jkład likmidacyjng a przemysł młókienniczg 
Zawarty w dniu 31 października ubiegłego roku 

polsko-niemiecki układ, likwidujący wzajemne pre­
tensje państw i obywateli, wynikłe na tle wojny i wy· 
konania traiktatów, wzbudził żywe zainteresowanie 
w sferach wielkiego przemysłu włókienniczego. Za­
interesowanie to może się na pierwszy rzut oka wy­
dawać tylko objawem tej „sfomki", której się tonący 
chwyta; wiążą się bowiem z układem tym liczne na· 
dzieje i widoki poprawy sytuacji. Czy uzasadnione, 
mają wykazać poniższe uwagi i .przypuszczenia. 

Panujący kryzys ogólno-gospodarczy szczególnie 
dotkliwie odbił się na przemyśle włókienniczym okrę­
gu łódzkiego przedewszystkiem dlatego, że z niepo­
myślną konjunkturą zbiegło si~ tutaij przesilenie natu­
ry głębszej, strukturalnej. Doświadczenia, a nawet 
zwykła lektura działu handlowego dzienników łódz­
kich, uczą, że przyczyną niepomyślnej sytuacji licz­
nych, a bodaj czy nie wszystkich p~zedsiębiorstw te­
go okręgu, jest braik kapitału obrotowego. Braku te­
go nie zdołały usunąć ani przelotne kcnjunktury doby 
inflacyjnej, ani też niezła kunjunktura mku 1927/28. 
Jeżeli wziąć pO'd uwagę, że oprócz strat w Rosji, Łódź 
została przez rekwizycje okupacyjne pozbawiona' ma­
terjałów, surowców, fabrykatów i maszyn na sumę 
186 miljonów rubli złotych (cyfra ta została ustalona 
przez państwo,wą komisję szacunkową i sprawdzona 
przez komisję ankietową), z której na kapitał obroto­
wy przypada 170 miljonów - to rzeczywiście trudno 
wyobrazić sobie konjunkturę, choćby nawet najpo­
myślniejszą, któraby mogła tę ranę w organiźmie go­
spodarczym kraju zabliźnić. 

Jak wiadomo, ani w konwencji zawieszenia broni 
w Spa, ani też w samym traktacie pokoju nie zastrze­
żo.no dla Polski udziału w spłatach reparacyjnych: 
przyznano nam li tylko zwrot zabranych z Polski 
przedmiotów,. Zobowiązanie to zostało w następstwie 
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przekształcone na sumę pieniężną, płatną w annuite· 
tach. Annuitety te nie znalazły realizacji naskutek 
powikłań, jakich doznała sprawa reparacji. Już 
t. zw. plan Dawesa ustalił zasadę „łącznych sum", 
polegających na tern, że Niemcy poza kwotą rncznych 
rat reparacyjnych nie są obowiązane do żadnych 
świadczeń na rzecz państw koalicji. W ramach pla­
nu Dawesa roszczenia po1lskie, wynikające z rekwi-. 
zycyj okupacyjnych zi0stały przeto wysunięte w nie­
znaną przyszłość, gdyż nie został ustalony kres spłat 
reparacyjnych. Gdy w ubiegłym roku plan Younga 
kres ten oznaczył, okazało się, że odszkodowania re­
kwizycyjne staną się wymagalne za kilkadziesiąt lat. 
Takie rozwiązanie równa się w naszych warunkach 
kapitałowych i pieniężnych skreśleniu tych sum wo~ 
góle. Sam plan Younga przewidywał przeto koniecz­
ność wyrównania rozrachunków polsko-niemieckich 
w drodze bezpośrednich rokowań, które też zostały 
wszczęte na jesieni ub. roku i .znalazły zamknięcie 
w układzie likwidacyjnym, o którym mowa. 

Aczkolwiek tekst układu ·dotąd nie został opu­
blikowany i dotąd trudno udzielić odpowiedzi na py­
tanie, czy jest on dla nas korzystny, boć trudno dziś 
wymierzyć objekty kompensacyjne; to jednak z pun­
ktu widzenia wyżej naszkicowanej sytuacji ·gospodar­
czej i prawnej naszego przemysłu włókienniczego 
wydaje się, że układ należy powitać z uznaniem. Przy­
ipuszczalne korzyści zeń płynące są następujące. Po 
pierwsze: płatność odszkodowań rekwizycyjnych zo­
staij e z astronomicznego niemal oddalenia przysunię­
ta, zaktualizowana. P owtóre: ·jako dłużnik wystę­
puje na widownię zamiast skarbu Rzeszy skarb Rze­
czypospolitej. Jest to korzyść znaczna, gdyż cały 
stosunek przesuwa się z terenu międzynarodowego, 
na którym znaczną rolę odgrywają momenty poza-
1prawne i pozagospodarcze, na teren wewnętrzno­
państwowy. Równa się to gwarancji prawa, gwaran· 



ejt wykonania zobowiązania! lojalnie i tylko na grunde 
słuszności. Są i dalsze korzyśd, <> których poniżej. 

Przedewszystk~em jednak należy podkreślić, że 
rząd, zawierając układ, Zirzekł się pretensyj prywat­
no-prawnych swoich obywateli do skarbu Rzeszy. To 
zrzeczenie się może być skuteczne tylko pod warun­
kiem odszkodowania tych obywateli przez państwo: 
w przeciwnym bowiem razie równałoby się ono wy­
właszczeniu, które chyba nie mogło leżeć w zamia­
rach naszego rządu. Zresztą zrzeczenie się to nie 
było darowizną, lecz nastąpiło w drodze kompensaty. 

Powstaje dalsza kwestja. Jak zaznaczono wy­
żej, zobowiązanie rządu niemieckiego nie było jeszcze 
wymagalne i stało się wymagalnem dopiero nas.kutek 
układu i w samym układzie. Czy teraz jest ono wy­
magalne, gdy dłużnikiem jest nasz skarb? Czy 
w szczególności Skarb nie zarzuci łódzkim przemy­
słowcom, iż naskutek tego układu nie może się on 
znaleźć wobec nich w sytuacji gorszej od skarbu 
Rzeszy? 

Nie chodzi o darowiznę. Słuszność wymaga, by 
Skarb nie korzystał z tej prerogatywy długiego, bo 
kilkudziesięcioletniego, terminu, której skarb Kzeszy 
się zrzekł, kompensując to zobowiązame z natych 
miast wymagainemi roszczeniami do państwa polskie­
go. Skarb w drodze teJ kompensacji otrzymał pewne 
wartości, otrzymał je już teraz, tembardziej me po­
winien zwlekac z zado~ćuczymeniem szkód i krzywd, 
wyrządzonych przed 15 laty. Co więcej, nie trzeba 
przybierać pozy obrońcy przemysłu włókienniczego, 
by z dużą dozą prawdopodobieństwa twierdzić, iż 
najszybsze odszkodowanie przemysłu przyczyni się do 
znacznej poprawy sytuacji w okręgu przemysłowym 
i w kraju wogóle. Okręg łódzki 1est potężnym re­
zerwoarem t. zw. rezerwowej armji pracy i stałego 
bezrobocia. I o tern należy pamiętać. 

Oczywiście nikt nie marzy nawet o teatralnym 
geście ministra skarbu, któryby pewnego pięknego 
dnia po ratytikacji układu hkwidacyjnego wypłacił 
przemysłowcom łódzkim około 90 mi11onow do1arów. 
Pozostając w granicach rzeczy możliwych, należałoby 
rozłożyć spłatę tych odszkodowań na lat kilka tak, 
by cała ta operao1a nie odbiła. się ujemnie na budże­
cie. Jest taiemnicą poliszynela, że właśnie te welkie 
zakłady przemyisłowe, które tak bardzo ucierpiały 
naskutek rekwizycyj okupacyjnych, obecnie od dłu­
giego czasu zalegają w podatkach. Cóż prostszego, 
ja.k przeprowadzić: kompensatę tych zaległosci podat­
kowych z owemi sumami odszkodowań'! Pomijając 
j-uż tego rodzaju drogę, podkreślić wypada, iż samo 
.przyznanie od.nośnych sum danym przedsiębiorstwom, 
sama możność ujawnienia ich w bilansach, gdzie obec­
nie figurują w wysokości 1 złotego, pod.niesie wartość 
i sprav..ność tych warsztatów ·pracy, otworzy źródła 
kredytu zagranicznego, a nawet i ukryte krajowe fun­
dusze, które chętnie zdyskontują te należności. 

Bliska przyszłość okaże, co z tych rófowych 
nadziei ostanie się w rzeczywistości. W każdym ra -
zie ratyfikacja układu likwidacyjnego powinna okazać 
się „dobrą nowiną" dla naszego przemysłu. 

Dr. M. S. 

I Wystawa włókiennicza 
w Sztokholmie 

W drugiej połowie styczniri. b. r. otwarta została 
w Sztokholmie wystawa włókiennicza, zorganizowana 
przez Szwedzko-Polską Izbę Handlową w Sztokhol­
mie, przy czynnem poparciu królewsko-szwedzkiego 
wice-konsula w Łodzi p. dyr. Makset Kona, Związku 
EkS1portowego Przemysłu Włókienniczego, Instytutu 
Eksportowego oraz lzby Handlowo-Przemysłowej 
w Lodzi. 

w wystawie wzięły udział na.stępujące firmy: 
Karol T. Buhle, „Czenstochovienne", Karol Eisert, 
Gampe i Albrecht, Ludwik Geyer, Juljusz Kinder­
man, Landau i Weile, Piesch, Scheibler i Grohman, 
Herman Schlee, Karol Steinert, „Stradom", Toma­
szowska Fabryka Sztucznego Jedwabiu, „Watta", 
Widzewska Manufaktura, Leonhardt, Woelker i Gil­
bardt, Zawiercie, Roman Żułkowski. 

Wystawione wwry obejmo·wały wszystkie dzie­
dziny produkcji włókiennictwa polskiego od najniż­

szych gatunków do najwyższych. 
Wystawa była projektowana początkowo jako 

ściśle handlowa dla tu tej szych kół gospodarczych, 
wywołała jednak w Sztokholmie duże zainteresowc.>.­
nie i była zwiedzana przez najszersze warstwy pu­
bliczności. Znaczna większo3ć Z\•viedza j ących składa -
ła się z właścicieli firm importowych. 

Szwecja może się stać dla polskiego włókiennic· 
twa b. poważnym rynkiem zbytu. Przemysł włókien­
niczy szwedzki wyrabia jedynie tańsze i średnie ga -
tunki i firmy polskie wyrabfające te artykuły nie 
mogą liczyć na zbyt. Natomiast tkaniny ze sztucz­
nego jedwabiu drukowane, genuakordy, towary ubra· 
niowe kamgarnowe, paltowe, wełniane dla konfekcji 
damskiej, kołdry i flanele wyższego gatunku (Schei­
bler i Grohman), przędza sztucznego jedwabiu, wy· 
sokie gatunki towarów żakardowych białych i koforn­
wych, kapelusze damskie i męskie, worki gotowe 
10 kg. do mąki etc. mogą liczyć na poważny popyt. 

Opinja szwedzkich kół gospodarczych o jakości 

naszych wyrobów była b. przychylna, zachwycali si~ 
wprost zaprezentowanemi próbkami. Ceny naszych 
wyrobów kalkulują się poniżej cen rynku miejscowe­
go dzięki temu, iż robocizna w Szwecji jest znacznie 

droższa niż u nas. 
Firm re0kS1portowych Szwec.j a nie posiada. Sze­

reg firm imporlowych szwedzkich zwróciło się wprost 
do fabrykantów polskich q oddanie im zastępstwa na 
Szwecję. Próbne zamówienia na wystawie otrzymały 
firmy: Scheibler i Grohman, Leonhardt, Woelrker i 
Gilbardt. Pertraktacje co do poważniejszej ilości 

tr~nzakcj i są w toku. 
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.6andlo111ych 
Z inicjatywy Zarządu Stowairzy;szenia Przedsta· 

wicieli Handlowych, pod przewodnictwem sędziego 
Friedego, odbyła się w siedzibie tegoż Stowarzyszenia 
konferencja z udziałem p. dr. Strakosza, konsula R. P. 
w Budapeszcie, dr. Steinera, radcy prawnego posel­
stwa R. P. i dyrekto~a Izby Handlowej Węgiersko­
Polskiej w Budapeszcie, nraz p. Henryka Drozdow­
skiego, dyrekto.ra Izby Handlowej Polsko-Węgierskiej 
w Warszawie. 

Konferencja była poświęcona omówieniu sprawy 
eksportu polskich towarów do Węgier i możliwości 
handlowych Węgier z Polską. 

Konsul dr. Strakosz podkreślił w swoim przemó· 
. wieniu, że skwapliwie ko1rzysta ze spo1sobności bezpo­
średniego zetknięcia się ze sferami g.01sipoda.rczemi i 
wysłuchania ich uwa,g, opartych na do3wiaidczeniu 
praktycznem. 

Konsulaty polskie zaigranicą są w chwili obecnej 
tak zorganizo,wane, że mo,gą całkowicie spmstać obo­
wiązkom, jakie na nich ciążą, jaiko na przedstawiciel­
stwach polskiego życia gospodarczego. 

Konsul Strako·sz stwierdza, że dzięki pracom 
Konsulatu Polskiego w Budapeszcie i wzrnagaj_ącemu 
się zainteresowaniu polskiego przemysłu tamtejszym 
rynkiem, towary polskie, acz powoli, ale stale torują 
s·obie drogę do konsumenta węgiers,kiego. 

W wielu wypadkach Konsulat sam występował 
i ako zastępca firm polskich i tą drogą w roku ubie· 
głym eksport do Węgier wynosił przeszło miljon 
złotych. . 

W ko·ńcu p. konsul Strakosz zwrócił się do zebra­
nych z wezwaniem, aby korzystali z pomocy Konsu­
latu Polskiego w Budapeszcie we wszelkich sprawach, 
dotyczących stosunków handlo1wych z Węgrami i za­
pewnił, że Konsulat w załatwianiu zapytań okazywać 
będzie jaknajwiększą dbałość i staranność. 

Dr. Steiner zaznaczył, że istnieje duża analogja 
stosunków gospodar·czych na Węgrzech i w Polsce 
i że oba te kraje maiią cały szereg dziedzin, które 
mo1gą się gospo,darczo uzupełniać. Wyzyskanie tych 
możliwości leży w interesie oibu krajów. Pewne trud­
ności, zupełnie naturalne, przy zapoczątkowaniu sto­
sunków nie po•winny nikogo zrażać. Trzeba tylko, 
aby sfery zainteresowane nie żałowały ·os·obist.ego wy­
siłku, a pomyślne rezultaty nie dadzą na siebie długo 
czekać. 

· Izba Handlowa Węgiersko-Polska służy wszelkie­
ini foformacjarni, które są oparte na dokładnej zna­
jomości stosunków miejscowych. 

Dr. Steiner nadmienił ·również, że do zacieśnienia 
stosunków polsko-węgierskich bardzo przyczyniła się 
wytrwała działalnosć Izby Polsko - Węgierskiej 
w Warszawie. 

Dowodem wzmagania się wzajemnych stosunków 
handlowych jest fakt, że niektóre poważne polskie 
przedsiębiorstwa przemysłowe ustanowiły w Buda· 
peszcie swe stałe zastępstwa, rozszerzając zakres 
swoich interesów na rynku węgierskim. 

Dyr. Perl zauważył, że celem konferencji nie 
może być wskazywanie konkretnych możliwości, lecz 
budzenie inicjatywy do badań w kierunku eksportu 
do Węgier. Takie może być jedynie zadaniei zarówno 
instytucyj rządowych, jak i społecznych. Nie mogą 
one nigdy zastąpić wysiłku osobistego zainteresowa­
nych - mogą tytko dać temu wysiłkowi poparcie. 

Nasze sfery gospodarcze jeszcze nie są dosta­
tecznie do eksportu urobione, nie znają jeszcze dróg, 
jakiemi eksport przedostaje się do różnych krajów 
i jeszcze zbyt dużo pod tym względem wykazują 
bierności. 

Stowarzyszenie Przedstawicieli Handlowych u­
waża za swoje zadanie zachęcać do poszukiwań eks­
portowych i w tej działalności swojej w dalszym cią­
gu ustawać nie będzie. 

Po przemówieniach szeregu mówców w sprawach 
natury praktycznej, szczegółowych wyjaśnień udzie· 
lił konsul Strakosz, poczem zabrał głos prezes Sto· 
warzyszenia p. sędzia Friede, zaznaczając, że o ile 
w pewnych dziedzinach uskarżamy się na zbytnią in­
gerencję czynników państwowych, to jest to częścio~ 
wo winą samego społeczefrstwa, które wykazuje nie­
raz zbyt mało samodzielnoki w ekspansji naszych 
możliwości gospodarczych. Etatyzm jest w pewnej 
mierze owocem bierności. Skooio sfery gospodarcz.e 
same nie występują z inicjatywą stwarzania nowych 
możliwo3ci go1spodarczych, to nie można się dziwić, 
że musi to wziąć na siebie Rząd. Sędzia Friede wy­
powiedział się przeciw bezrkytycznemu hasłu tamo­
wania importu za wszelką cenę . p'Ortlieważ to powo­
duje tendencje oidwetoiwe właśnie w tych krajach, do 
których chcemy s1przedawać polskie toiwary. Ofiarą 
.>pacznie rozumianej aJrnji antyimportowej szkodliwej 
dla interesów krąju, staje się w pie1wszym rzędzie 
przedstawiciel handlowy, któremu nied·e>ść przemy­
ślane przepisy utrudniają nomlalną działalność. 

Przedstawiciel handlowy, jako taki nie jest czyn­
nikiem· wzmażania importu, lecz jego regulatorem. 
Jest on pozatem rzecznikiem dobrego imienia polskie· 
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gn kupca i żywotnym elementem propagandy na rzecz 
polskiej ekspansji gospodarczej. Błędnem wi((C jest, 
jeżeli prawodawstwo podatkowe godzi w egzystencję 
przedstawiciela handlowego i odbiera jego energji 
wszelki rozmach. W końcu p. sędzia Friege, dzięku­
jąc w ciepłych słowach konsulowi dr. Strakoszowi, 
dr. Steinerowi i dyr. Drozdowskiemu oraz licznie 

zgromadzonym członkom Stowarzyszenia za przyby­
cie na zebranie. zapowie1dział, że Stowarzyszenie 
Przedstawicieli Handlowych zorganizuje na majo­
wych targach w Budapeszcie swą reprezentację w ce­
lu przyczynienia się do nawiązania nowych stosunków 
handlowych polsko-węgierskich i rozszerzenia już ist­
niejących. 

'lolska na 'largach ~ipskich 
Co do niedawna było jeszcze ideą, stało się tym 

razem rzeczywistością: Polska występuje na Lipskich 
Targach Wiosennych zbiO\rowo jako eksponent swoich 
wyrobów przemysłowych. W z.rozumieniu znaczenia 
Taq~ów Lipskich dla nawiązywania międzynarodo­
wych stosunków gospodarczvch J eneralny Konsulat 
Polski w Lipsku w osobie p. D-ra Adamkiewicza oraz 
Państwowy Instytut Eksportowy w Warszawie. już 
od lat starały się przygotowywać systematycznie dla 
Polski wstęp do rzędu tych państw środkowo-europej­
skich, które biorą w Lipsku stały udział w Targach: 
dzieło to czyniło z powodu wieloletniej wojny gospo­
darczej tylko bardzo· powolne postępy: dopiero w os­
tatnich tygodniach, kiedy niemiecko-polskie mkowa­
nia o traktat handlowy doszły do decydującego sta­
djum, udało się zorganizować wystawę polską w Lip­
sku, dzięki czemu pohki przemysł eksportowy wy­
stawi swoje wyroby przemysłowe w jednym z naj­
większych pawilonów w t. zw. „Rynkowym. Pałacu 
Targowym", rozmieszczając się na przestrzeni 250 
metrów kwadratowych. 

Ta akcja ma wielkie znaczenie dla polskiego 
przemysłu, który wobec wzrastającego kryzysu czyni 

. właśnie w ostatnich czasach naiwiększe wysiłki, by 
wejść w ściślejszy kontakt z rynkiem światowym, ce­
lem podniesienia eksportu. Nie poraz pierwszy wy· 
i>tępuie polski przemysł eksportowy na fargach świa­
towych jako wystawca: w roiku 1927 osi~~nęła polska 
wystawa zbiorowa na Targach Wiedeńskich znaczny 
sukces moralny i efektowny a od tego czasu zarówno 
urzędowe jak i prywatne koła ~ospodarcze Polski 
dążą do te~o, by przemysł polski brał żywy udział 
na wielkich targach zachodnich, zwłasz.cza na Tar­
gach Lipskich. Na:stręczające się z początku prze­
szkody. będące wynikiem pewnej opieszałości i upor­
czywego trwania przy starych tradycjach, zootały 
stopniowo pokonane. a wkońcu stało się wręcz prze­
ciwnie: odpowiedzialni iniojatorow!e Polskiej Wysta­
wy Zbiorowej w Lipsku musieli szereg firm, proszą­
cych usilnie o dopuszczenie do udziału w Targach, 
oddalić wskutek niedostatecznej sprawności tych 
przedsiębiorstw. 

Społeczeństwo Niemieckie, a przedewszystkiem 
opinja w innych państwach, uczestniczących na Tar­
gach niemało będą zdziwione faktem, że na widowni 
ukażą się nietylko głośne w całym świecie wyroby 
polskie~o przemysłu rolniczego i surowcowe~o obok 
znanych już zdawna gałęzi standardowych jak np. 
wyroby tekstvlne i konfekcyjne, lecz nawet wyroby 
takich branż. które dotychczas uchodziły za wyłączną 
domenę Zachodu. jak np. sztuczny jedwab, wyroby 
ceramiczne, porcelanowe, armatury, łożyska, metal 
łożyskowy, szkło pierwszorzędne, radjatory i t. d. 
Dołożono starań aby wystapiły tylko rzeczywiście 
sprawne i kwalifikujące się firmy, tembardziej, że 
chodzi tu o pierwszą próbę i że musiano zapewmc 
o ile możności sukces na całej linji nietylko dla utrzy­
mania powagi. lecz w pierwszym rzędzie ze względu 
na interesy eksportu polskiego. 

Wystawa polska w Lipsku ma szczególne znacze­
nie dlatego, że oznacza dalszy ważny krnk na drodze 
gospodarczego zbliżenia obu państw. Godnym uwagi 
jest fakt, że pomimo wojny gospodarczej, trwającej 
już od 4% lat wzajemne stosunki Polski i Niemie1; 
w dziedzinie Targów i Wystaw zrobiły bardw powa­
żne postępy. Niemcy występują regularnie już od lat 
jako eksponenci na Targach Poznańskich i Lwows1kich, 
a Pol~a uczestniczyła w QIStatnich latach na Wysta­
wie „Prec:"v" w Kolo·nji, w zeszłym roku na wrocław­
skiej „WUWA" (wystawa mieszkań i pracowni), 
w tym roku zaś oficjalnie zaoowie·cłziała wzięcie 
udziału na Międzynaro1dowej Wystawie Higjenicznej 
w Dreźnie oraz na Międzynarodowej Wystawie Futer 
„Ipa" w Lipsku. Równocześnie z drugiej strony po­
siadamy p()!Ważne niemieckie zgłoszenia na tego.roczną 
Wystawę Komunikacyjną w Poznaniu. Wzajemnie 
odwiedzane Targi i Wystawy są zatem pomostem dla 
gospodarczego zbliżenia obu państw. Należy ocze­
kiwać, Że po zawarciu traktatu handloweQo Polska 
usadowi się w Lipsku we własnym Pałacu Targowym 
i że obok czeskosłowackiego i austrjackiego pałacu 
wystawowe_l!o już w najbliższej przyszłości ukaże się 
w tern „oknie wystawowem handlu światowego" także 
Polski Dom Wystawowy. 
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W czasie od 5 do 14 kwietnia 1930 r. odbędą się 
międzynarodowe wiosenne hrgi w Zagrzebiu. 

W czasie od 2-16 kwietnia b. r. odbędą się TX 
Targi Handlowe oficjalne i międzynarodowe w Bru­
kseli. 

W czasie oid 16-23 mar<:a 1930 r. odbędą się 
Targi Wiosenne w Pradze, które ze wzgl~du na tego­
roczny jubileusz będą miały specjalnie ttroczysty 
charakter. 

Od 8 czerwca do 14 lipca odbędzie się w Turno­
wie w Czechoc;łowacji wystawa czeskich kamieni 
szlachetnych. 

W czasie od 3-12 ma.Ja 1930 odbędą się Mię­
dzynarodowe Targi Budapeszteńskie. Ze względu na 
to, że fargi te 01dbywają się już po raz 25-ty, charak­
ter ich w tym roku będzie bardzo uroczysty. 

• SYRJA I LIBAN NA TARGACH POZNA.NSKICH. 

W tegorocznych Międzynarodowych Targach w 
Poznaniu weźmie również oficjalny udział jako wy­
stawca, rząd Libański. Ek!;ponaty Libanu, jak: jed­
wab surowy i wyroby jedwabne, owoce i przetwory 
owocowe, znane ze swej dobroci lytonie i p3pierosy 
itd., będą wystawione w specjalnym pawilonie. Kwe­
stja udziału Syrji w Targach jeszcze nie jest osta­
tecznie zadecydowana. Wszelkie dane dotychczaso­
we przemawiają jednak za pozytywną dla Tar~ów 
decyzją miaroda jnych czynników syryjskich. W tym 
wypadku powstałby na Targach specjalny pawilon 
Libańsko-Syryjski, zawierający poza innemi eks­
ponatami tych krajów - słynne na świat cały atłasy 
z Damaszku, jak również cudowne adamaszki. 

• WZROST PROTESTÓW. 

Ilość weksli, zaprotestowanych w styczniu przez 
Bank Polski, wynosiła 6.12 proc., podczas gdy w 
grudniu r. z. wynosi~a 5.44 proc. 

Tak wysokiego odsetka protestowanych weksli 
nie notowano w Banku Polskim od stycznia roku 
1926, kiedy wynosił on 6.24 proc. 

Według danych, gromadzonych przez Główny 
Urząd Stat., ilość weksli protestowanych od stvcznia 
do sierpnia r. z. wzrosła z 361.844 do 512.961. · 

Następne miesiące wykazują lekki spadek do 
paiździernika, poczem zllJczyna się wzrost silny, który 
w grudniu doszedł do 560.630 zaprotestowanych 
weksli. · 

W dągu całego roku 1929 zaprotestowano w Pol­
sce 5,543.519 weksli na sumę 1.255 milj. zł. fw sto­
sunku do r. 1928 wzrost ilości protestów wynosił 60 
.procent). 

Przeciętna wysokość zaprotestowanego wekslu 
wynosiła, na początku r. z. 217 zł., w grudniu zaś 
247 złotych. 

• 
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Jeżeli prawem ekonomicznem, które mam zamiar 
wyłożyć za chwilę. nie zainteresuje się świat nauko­
wy, jeżeli za kilka dni nie otrzymam setek listów 
dziękczynnych i pochwalnych, i to conajmniej w tym 
samym stopniu, co pani Anna Csillag z kwiatkiem od 
porostu włosów w ręku i z końcem swej niezwykle 
długiej szewelury na ziemi, - jeżeli to wszystko nie 
nastqpi, to powiem, że ludzie nie umieją już zupełnie 
odróżniać kłamstwa od prawdy i nauki od szal­
bierstwa. 

„Napięcie kryzysu jest w stosunku prostym do 
ilości zjadanych czekoladek". Oto jest owo równie 
wielkie, co nowe prawo ekonomiczne. Kulturę dane­
go kraju mierzy się ilościa zużywanego mydła, a kry­
zys ilością zjadanych czekoladek. 

Prawo to powstało drogą empiryczną; poprzedza 
je szereg doświadczeń poczynionych przez autora, 
a potwierdza je w zupełności statystyka. W Łodzi, 
w centrum miasta, podczas szalejące~o kryzysu, 
powstaje coraz to nowy sklep z czekoladkami. Gdzie 
dawniej był tytoń - teraz są czekoladki, gdzie daw­
niej była manufaktura - teraz są czekoladki, f!dzie 
dawniej nic nie było - teraz sq czekoladki. Stare 
lirmy ogłaszają się pięknemi z~łoskami świetlanemi, 
nowe robią to samo. Jeden sklep jest ładniejszy od 
drugiego, jedne czekoladki sq lepsze od drugich. 

Powstawanie tych sklepów nie dowodzi niczego. 
lato ich istnienie i ich prosperacja stwierdza w całej 
rozciągłości słuszność powyżei wyłożonego prawa. 

Im f!orzej, Iem więcej snożywa się czekoladek. 
Na gorzkie czasy je się słodkie czekoladki. Czasy 
się zmienfo, bedzie lepie; (kiedy - nfewiadomo) -
czekoladki znikną , a na ich miejsce zakwitna w oknach 
sklepów łódzkich sztuki „towaru" - manufaktury. 

Lekarze twierdzą, że w organiźmie ludzkim, pod­
czas choroby, bakterje chorobotwórcze staczają za­
ciekły bój z bakterjami obronnemi, z drobnoustro· 
iami zdrowia. Organizm gospodarczy naszego miasta 
wynalazł takie antydotum na bakterje kryzysu: cze­
koladki. 

Najlepiej mieć w kieszeni małe pudełeczko cze­
koladek. Gdy ktoś zacznie mówić cJ protestach, 
o kryzysie. o bezrobociu i nędzy, radzę wyjąć z kie­
szeni bombonierkę: 

- Proszę pana, może pan pozwoli czekoladkę„. 
Wraz z rozpływającą się w ustach pralinką roz­

płyną się w głowie wszystkie myśli o kryzysie. 
Niech żyją czekoladki!.„ G. 

STATYSTYKA ZAPROTESTOWANYCH WEKSLI 
W ŁODZI. 

W styczniu b. r. zaprotestowano w Łodzi ogółem 
41,040 weksli na sumę 9,473,191 zł. U rejenta wyku­
piono bez żądania protestu weksli na sumę 3,419,806 
zł. W porównaniu z grudniem ubiegłego roku, liczba 
zaprotestowanych weksli zmniejszyła się o 6,199, 
wartości 804,000 zł. 

Cyfry te dowodzą osłabienia tętna życia gospo­
darczego w naszem mieście, nie zaś poprawy sytua­
cji. 



KOMUNIKACJA LOTNICZA 
l 

Całkowite i szczegółowe sprawozdanie z pier­
wszego roku działalności P. L. L. „LOT" jako insty­
tucji państwowo-samorządowej, będzie ogłoszone po 
sporządzeniu i zatwierdzeniu bilansu przez odpowie· 
dnie władze państwowe. Niemniej jednak już obecnie 
można ustalić z dostateczną dokładnością cyfry, rzu­
cające światło na wyniki eksploatacji P. L. L. 11LOT" 
w roku 1929. 

Celem z.orjentowania się w osiągniętych rezulta· 
ta·ch rocznej pracy polskiego lotnictwa komunikacyj­
nego, należy ustalić stan polskiej komunikacji po­
wietrznej na koniec r. 1928 i porównać osiągnięte 
w r. 1929 przez P. L. L. „LOT" wyniki z rezultatem 
działalności poprzednich polskich towarzystw komu­
nikacji powierztnej w r. 1928 oraz z wynikami praicy 
lotniczych przedsiębiorstw zagranicznych. 

W końcu roku 1928 istniały dwa przedsiębior­
stwa prywatne, posiadające koncesję na utrzymywa­
nie komunikacji lotniczej w Polsce: „Aerolot", za­
łożony w roku 1922 i „Aero", założone w r. 1925. 
Obydwa towarzystwa obsługiwały sieć lotniczą o dłu­
gości 2100 km. 

Od 1.I. 1929 rozpoczęły swą działalność Polskie 
Linje Lotnicze „LOT", obsługując w zimie szlaki 
powierztne o łącznej długości 2267 km., w lecie zaś 
powiększając do1datkowo sieć powietrzną o 633 km. 
i wprowadzając na linjach: Warszawa-Katowice i 
Warszawa-Poznań ruch podwójny. Polska sieć lot­
nicza łączy obecnie ze stolicą następujące główne 
miasta Polski: Lwów, Kraków, Katowice., Poznań 
i Bydgoszcz oraz Gdańsk i z miast zagranicznych: 
Wiedeń i Brno. Naidłuższy przelot według ro.z.kładu 
ma miejsce między Wa!"'szawą a Lwiowem i trwa: 2 go­
dziny 45 min„ najkrótszy na linii Katowice-Kr,aków 
45 minut. (Wynika stąd, że Łódź nie jest jednern 
z j!łównych miast Polski: co na to Izba Skarbowa 
w Łodzi? - Przyp. Red.). . 

Rezultaty eksploatacji w pierwszym roku dzia· 
łalności P. L. L. „LOT" ujęte są w poniższą tabelkę 
porównawczą, zestawiającą lata: 1928 i 1929. 

Działalność 

Przeleciano km. 

Wykonano loty na li· 
njach • . • 

Pasażerowie 

Średnia roczna ilość pa­
sażerów na 1 lot • 

Poczta w kg. {wraz z ga­
zetami) . • • . , . 

Ilość przewiezionych to-

Wyniki 1_>racy Wyniki pracy 
przedstęb p L L 
kom. lotn. · · · 
w Polsc-e „LOT" 
w r. 1928 za rok 1929 

1.062,770 1,381.891 

3,156 5,876 

6.477 14.959 

2.05 2,56 

32,691 53,079 

Wzrost I 
w 1929 
w stos. 
do 1928 

300/o 

80% 

132 °to -

25% 

16.2% 

warów i bag~żu w kg. 210,558 391,411 81 % 

266 52 15,6 % 
Przeciętne obciążenie I płat. w kg. na 1 lot • I 030,5 

rozwija się w Polsce intensywnie, 
choć Łódź jest nadal pominięta 
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Cyfry roku 1929 wskazują na poważny wzrost 
polskiej komunikacji powietrznej w porównaniu z ro­
kiem poprzednim, ponieważ długość drogi przebytej 
przez płatowce zwiększyła się o 30%, ilość lotów 
o 86%, ilość pasażerów o 132%, bagażu i towarów 
o 81%. 

Przeciętne obciąfanie płatowca na ·jeden lot 
wzm3ło o 15 6%, wzrosła więc nietylko ruchliwość 
linij lotniczych (kilometry i ilo3ć lotów), ale wzrosło 
również absolutnie wykorzystanie użytecznego obcią­
żenia płatowca i to o 15.6%„ 

średnia roczna regularność wynosi 95.6%, bez­
pieczeństwo pełne, 100-procentowe. 

Je3li się odliczy pasażerów, przewiezionych na 
Wystawę Poznańską która dała około 2.000 osób, to · 
stwierdzić należy, iż wzmożenie ruchu na linjach lot­
niczych jest rezultatem zainteresowania się nowym 
środkiem lokomocji szerokich warstw społecznych 
całej Polski. 

Zestawienia statystyczne wyników eksploatacji 
polskich szlaków powierzonych w lata.eh 1928 i 1929 
świa.dczą o poważnym kroku naprzód w rozwoju ro­
dzimego lotnictwa komunikacyjnego, a porównania 
z Tezultatami, osiągniętemi przez przedsiębiorstwa 
zagraniczne, 1dodają otuchy do dalszej w tym kierun· 
ku pracy. 

BUDŻET I WPLYWY PODATKOWE. 
Sejm zakończył swoją pracę nad budżetem na 

rok 1930/31 w terminie przepisanym konstytucją 
i uchwalił w trzeciem czytaniu cały budżet. Osta­
teczne cyfry budżetu w redakcji sejmowej przedsta­
wiają się w sposób następujący: 

Wydatki! 
Wydatki zwyczajne 
Wydatki nadzwyczajne 
Dopłaty do przedsiębiorstw pań­

stwowych 

Wydatki razem 
Dochody: 

2, 757 ,494,429 zł. 
171,688,046 . " 

18,916,124 " --- --
2,948,128,599 zł. 

Dochody .z .administracji i podatków 1,901,418,584 zł. 
Wpłaty przedsiębiorstw państwo-

wych . 
Dochody z monopoli 

Razem dochody 
Nadwyżka budżetowa 

* * * 

197,218,984 " 
964,801,000 " 

3,063,439,568 zł. 
115,309,969 zł. 

Według tymczasowych zestawień obrotów kaso-
wych wpływów skarbu państwa, wpływy z podatków 
(bezpośrednich i pośrednich) wyniosły w styczniu rb. 
sumę 98,136 tys. zł. (wobec 74;630 tys. zł., prelimino· 
wanych na ten miesiąc w budżecie, podczas gdy 
w tymże miesiącu r. ub. wpływy te wyniosły -
82,532 tys. zt). 

• * • 
Przezorny rząd zarezerwował sobie 115 miljo· 

nów zł. nadwyżki. Mimo pocieszających liczb ze 
stycznia, niedobór za cały rok może pochłonąć z nad­
wyżką nadwyżkę„. 



RYNKI 
Doniesienia specłalneł slutb7 

informac7jnej. 
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Od własnych korespondentów „Głosu Kupiectwa" 
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Baissa surowców włókienniczych 
W pierwszych dniach lutego giełda bawełniana 

miała tendencję na.der zniżkową; zniżka doszła w cią­
gu trzech dni do 100 punktów i zbliżyła kurs do gra­
nicy 16-to centowej, a nawet w dniu 3-cim lutego 
giełda w Nowym Orleanie wykazywała tylko 15.60 
centów. Jest to wydarzenie wręcz sensacyjne, Ten 
nader niski stan cen bawełny wyjaśnia się zmniej-. 
szeniem światowej konsumcji na ten surowiec-zjawi­
sko, któremu już niejednokrotnie dawaliśmy na tern 
miejsou wyraz. 

Według obliczeń giełdy nowojorskiej wszech­
swiatowe spożvcie bawełny zmniejszyło ~ię o około 
miljon bel rocznie i wynosi obecnie ca. 14,2 miljonów 
hel. 

Obecnie cena bawełny jest o 20 proc. niższa, niż 
przed rokiem i osiągneła od roku 1927 najniższy po­
ziom. 

Również i rynek wełniany nie pozostał bez wpły­
wu na zmniejszenie zapotrzebowanie. Na aukcjach 
londyńskich w styczniu podaż była nader poważna 
przy nieznacznym tylko popycie. Z tego powodu ce­
ny spadły poniżej poziomu pozaeuropeiskiel!o i cały 
-.zereg pnrtji zostało· z przetarj!u wycofanych. Oczy­
wista, że i na rynkach zamorskich dała się odczuć 
zniżka w Londvnie i szeret! tranzakcyi nie doszło z te­
go powodu do ·skutku. Ze wszystkich j!atunków weł­
ny jedynie m . merynosy daie się zauważyć pewna po­
prawa sytuadji: rvnek wvkazuje ożywienie i ceny 
przekroczvły minimum. Na crossbredy natomiast pa­
nuje w dalszym ciągu tendencja slab.a. Mimo wszyst­
ko widoki na przyszłość nie ~ą niepomyślne: od dwu 
lat panuiaca baissa spre.wia, że zapasy są wszędzie I 
nader niskie i zakupy nie przekroczyłv ani razu chwi­
lowego zapotrzebowania. Przy ogólnej poprawie 
winno bezwzgędnie nastąpić ożywienie również w 
branży wełnv surowej i wówczas niska cena surowca 
będzie działała podniecająco. 

Przebieg cen wełny, .ilustrują najlepiej następu­
jące cyfry: podczaiS. gdy wełna argentvńska (Buenos 
Aires) notowana była na początku października r. ub. 
na 21 pensów osiąi!!ncła ona w dniach ostatnich 14,5 
pensa, wełna australijska w tym samym okresie z 31,5 
spadła na 265, mervnesy zaś utrzymały się stosun­
kowo w cenie i zniżika wynosiła jedynie z 31 na 28. 
Ogólny spadek za cały rok wynosi od 35 proc, do 
45 proc. 

BAWEŁNA 
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PRZĘDZA BAWELNIANA. 
Po pewnem ożywieniu w końcu ubiegłego mie­

siąca, które optymiści uważali za rozpoczyna·i ącą 
się stałą poprawę w tej branży, nastąpił ostatnio znów 
zastój i spokój. Ciasnota pieniężna w żadnym inte­
resie nie odbija się tak fatalnie, iak w interesie przę-

dzy bawełnianej, gdzie gotówka jest warunkiem pra­
wie niezłomnym. 

Ceny, nie bacząc na brak zapotrzebowania z jed~ 
nej strony i spadek cen bawełny z drugiej strony, nie 
spadły. Tłumaczy się to w pierwszym rzędzie tern, 
że przemysł pracuje staremi zapasami, z drugiej zaś 
strony należy wziąć pod uwagę, że dotychczasowa 
kalkulacja przędzalników przynosiła raczej straty: 
przy cenach bawełny zniżonych kalkulacja będzie do­
piero realna i niewątpliwie istniejący kartel dążyć 
będzie do wykorzystania tego momentu; t. j. do nie 
zniżania cen za przędzę. 

Od 13 b. m. kartel rozpoczął swą działalność. 
Na czele jego stanął p. prezes Biedermann, sprawami 
kieruje p. dyr. Biederman. 

TOWARY BAWELNIANE. 
W teij branży jak i w branży wełnianej cechą 

dominującą jest poważna redukcja pracy prawie we 
wszystkich zakładach przemysłowych. Nawet najpo­
ważniejsze przedsiębiorstwa przemysłowe zreduko­
wały poważnie wytwórczość i pracują przeciętnie po 
trzy dni w tygodniu przy częściowem zatrudnieniu 
krosien. 

Wypłacalnoć klijenteli jest nadal b. zła, pro­
testy mnożą się już nietylko z tytułu należności za 
towar, ale i z tytułu rozrc:chunków regulacyjnych. 
Satyslyka w Łodzi wykazuje za styczeń pewien spa­
dek protestów. Cyfry te dowodzą jednak nie popra­
wy sytuacji, a zmniejszenia się obrotów i coraz więk­
szego braku zaufania do tranzakcyj kredytowych. 

Zjazd kupców jest minimalny. Sezon letni z po­
wodu nastania zimy nie rozpoczął się jeszcze. 

Warunki sprzedaży traktowane są indywidualnie 
w zależno.~ci od solidności nabywcy. Kredyty są jed­
nak udzielane w b. rzadkich wypadkach. Przy pokry­
du gotówkowem żądany jest wielki, a udzielany bądź 
co bądź bardzo znaczny i niezdrowy rabat. 

WEŁNA 
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PRZĘDZA CZESANKOWA. 
Po pierwszych sześciu tygodniach istnienia poro· 

zumienia przędzalników czesanki, dopiero obecnie po­
czyna się krystalizować sytuacja, wytworzona na tle 
braku w porozumieniu kilku firm. 

Jak było do przewidzenia, „outsiderzy" nie sto­
sują się do cen ustalonych przez „Biustar" i konku­
rują ze zrzeszonemi firmami drogą zniżki. 

Sytuacja na razie nie przybrała charakteru 
ostrzejszej walki konkurencyjnej - jak to już bo­
wiem zaznaczyliśmy - firmy niesolidaryzujące się 
z porozumieniem reprezentują łącznie nieznaczną 
ilość wrzecion - stanowiącą tylko niewielki procent 
wrzecion zrzeszonych. T emniemnieij w sferach hur­
towników i reprezentantów przemysłu dają się sły· 
szeć narzekania na ten stan rzeczy. 

Porozumienie cen nie obniżyło. Warunki pow­
stały również bez zmiany. 



Tranzakcje dokonywane są sporadycznie, sezon 
letni objawia się tylko nieznacznym wzrostem zainte­
resowania nabywców towarem, a jes~cze słabszym 
wzrostem ilo,ści kupujących. 

Wypłacalność k1.11piectwa słaiba. 
Nieufność kredytowa zwiększa się coraz bardziej 

(jeśli wogóle jeszcze kompletny brak zaufania może 
wzrosnąć}. 

TOW ARY WEŁNIANE. 

W branży materjałów wełnianych daje się zau­
ważyć pewne ożywienie. Z Małopolski przybywa du­
żo kupców o bardzo dużych apetytach na towar i je­
szcze większych apetytach bądź na skonto za gotów­
kę bądź na długoterminowe kredyty. Kupcy ci nie 
wahają się żądać ponad dwadzieścia procent za go­
tówkę i domagają się terminów do 9 miesięcy, nie 
dając pokrycia przy zawarciu tranzakcji. Ponieważ 
pokrycie jest nadsyłane często po paru miesiącach, 
tedy faktycznie kredyt wyciąga się do 12 miesięcy. 
Oczywistą jest rzeczą, że przy takim stanie rzeczy 
tranzakcje nie dochodzą do skutku. 

Poszukiwane są towary sezonowe jak gabardiny, 
georgetty, rypsy itp. . 

Produkcja jest poważnie zredukowana, podobnie 
jak w przemyśle bawełnianym. 

Z RYNKÓW ANGIELSKICH 
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SZTUCZNY JEDWAB. 
Aczkolwiek wielkie koncerny, jak Celanese 

i Courtanlds są jeszcze chwilowo dobrze zatrudnione 
przy wykonaniu zamówień zeszłorocz.nych, to jednak 
przy stałej zniżce cen, zyski są tak minimalne, że 
nawet te wielkie koncerny częściowo za.mykają fabry­
ki, aczkolwiek każdy z nich ma w budowie nowe fa­
bryki, zaprojektowane jeszcze w 1928 i 1929 roku. 

To też nic d~iwnegó, że Courtanlds prawdopodobnie 
obniży dywidendy na 7%, zamiast 10% za 1930 rok. 

I w tej dziedzinie odczuwa się silnie konkuren­
cja japońska, przeważnie w wyrobach brokatowych, 
które idą w dużej ilości na rynkach indyjskich i Ja· 
wiei 

RYNEK TOWARÓW WEŁNIANYCH. 
Na rynku towarów wełnianych w Yorkchire w 

związku za zesztywnieniem cen na ostatniej aukoji 
londyńskiej sytuacja się cokolwiek poprawiła. Ci 
przędzalnicy, którzy nie zamknęli fabryk w okresie 
kryzysowym, są dobrze zatrudnieni. 

Największym zapofrzehowaniem cieszą się gra­
natowe i czarne serge'y i towary streichgarnowe spor­
towe. Kontynent zakupuje minimalne ilości; jedynie 
zapotrzebowanie Kanady powiększyło się nieznacz­
nie. 

Fa bryki uskarżają się na fabryki japońskie, któ­
re kopjują ostatnie desenie w fabrykatach bardzo 
niskiego gatunku. 

HANDEL HURTOWY. 
Zwykle o tej porze roku zaczynają się zakupy 

hurtowników na letni i jesienny sezon, lecz w tym 
roku w związku z niepewnością co do przyszłego 
kształtowania się cen i silnie powiększonej liczby bez­
robotnych, która w Anglji obecnie dochodzi do 
1,500,00, hurtownicy jeszcze wstrzymują się z zaku­
pami. Naogół wełniane i jedwabne towary, jak rów· 
nież futra zaznac:rają największy spadek cen, który 
~ię też uwidacznia, lecz w mniejszym stosunku przy 
towarach bawełnianych, lnianych i ze sztucznego 
jedwabiu. Czechosłowacja nadal ofiaruje duże par­
tje wyrobów białych obrusowych po zniżonych ce­
nach, wobec nowopowstałej konkurencji firm belgij­
skich. Firmy niemieckie i belgijskie ofiarują duże 
partie kot.der bawełnianych i odpadkowych gładkich 
po cenie 36-40 centów za kilo. A. R. 

USTAWODAWSTWO 

Stanowisko Izby Przemysłowo - Handlowej w Łodzi 
w sprawie praktyfd wymiarowej w dziedzinie podatku dochodowego 

Dochodzenia ankietowe przeprowaidzone przez 
Izbę Przemysłowo-Handlową w Łodzi okazały, iż 
przepisy ustawy o państwowym podatku dochodowym 
nastręczają w praktyce wymiarowej szereg wątpliwo­
ści interpretacyjnych, które przeważnie rozstrzv~ane 
są przez władze skarbowe na niekorzyść płatńików. 

Dzięki stosowaniu nadmiernie ścieśmającej inter­
pretacji poszczególnych przepisów oma.wianej mta­
wy, niesłusznie zalicza się m. in. do dochodu różne 
wydatki i koszty, które właściwie winny być wyłą­
czone z podslaw opodatkowania, podobna praktyka 
interpretacyjna w rezdtacie powoduje zatem, iż 
przedmiotem opodatkowania staje się dochód fikcyj­
ny, sztucznie konstruowany ze stanowiska potrzeb fi­
skalnych. 
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Z uwagi na powyższe Izba w memoriale swym, 
wystosowanym do Ministerstwa Skarbu w dniu 20 
b. m. z naciskiem podniosła, iż bezwzględnie koniecz· 
nem jest wyjaśnienie szeregu kwestyj spornych, któ­
rych konsekwencją jest wadliwe stosowanie ustawy 
o państwowym podatim dochodowym. Dokonane w 
ten sposób uporządkowanie praktyki wymiarowej za­
pobiec mogłoby posunięciom polityki podatkowej dla 
doraźnych korzyści fiskalnych, pogłębiającym roz­
miary dekapitalizacji, nie sposób zaś zaprzeczyć, że 
w naszych stosunkach jest ona właśnie je-dnem z na­
stępstw nadmiernego, bo z faktycznemi stosunkami 
dochodowemi płatników nieliczącego się przeciążenia 
podatkowego. W szczególności Izba Przemysłowo­
Handlowa w memoriale swoim wyczerpująco omó­
wiła następujące ważniejsze zagadnienia: 



· - Potrqcanie strat na wierzycielach. \Y/ edług zasad 
interpretacyjnych, obowiązujących w praktyce wy­
miarowej, pretensja tylko w tym wypadku uchodzi 
za nieściągalną i tern samem potrącalną z dochodu, 
gdy płatnik nieściągalność jej potrafi udowodnić od­
pisem z akt komornika, stwierdzającym bezowocność 
egzekucji, lub umową regulacyjną stwierdającą, w 
jakiej mierze dłużnikowi darowano wzgl. opuszczono 
pretensję. Wszelkie inne dowody władze skarbowe 
uważają za niezadawalające i dlatego też kwestjonu­
ją odpisania na straty, uskutecznione w prawidłowo 
prowadzonych księgach .handlcwych, chociaż za uza­
sadnieniem ich przemawiają takie fakty, iż korespon­
dencyjne upomnienia nie dały żadnego wyniku, iż mi­
mo upływu dłużs.zego czasu od daty protestu wekslo­
wego konto dłużnika jest dalej niepokryte, iż dłuż­
nik zmarł lub jest niewiadomego miejsca pobytu. itp. 

Przytoczone stano,wisko władz wymiarowych jest 
jednak siprzeczne z przepisami ustawy i rozporządze­
nia wykonawczego (art. 34), niesłuszno3ć zaś tego.ż 
stanowiska z całą dobitno€cią podniósł w 2 oslatnio 
wydanych wyroikach Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny. \Y/ szczególności zatem N. T. A. w wyro­
kach L. 4780i27 i 3745/27 z dnia 2 października 1929 r. 
w sprawie ~kargi Tow. Akc. , Karol Stenert" w Łodzi 
orzekł, iż nie mo,żna przyznać słuszności władzy wy­
miarowej, że protesty wekslowe mogą uzasadnić nie­
ściągalność pretensyj tylko w połączniu z dokumen­
tami, stwierdzającemi jeden z 3 faktów, a mianowi· 
cie, albo upadłość dłużników, albo bezskuteczność 
protestu, albo wreszcie rozliczenie się. Takie ście~­
nienie zakresu faktów i środków dowodowych, uza­
sadniających nieściągalność pretensyj, pozbawione 
jest podsta'Ary prawnej i nie 7.najduie oparcia. ani w 
zwyczajach kupieckich, ani w prawidłach buchalterji ; 
jedne i drugie bo,wiem nie wymagają wcale ścisłego 
dowodu nieściągalności, lecz tylko jej prawdopodo­
bieństwa. 

Ponieważ przytoczone wyroki Najwyższego 
Trybunału Administracyjne~o w sposób, niedopu­
szczający jakichkoiwiek wątpliwości, wyjaśniają spra­
wę odpisów z tytułu nieściągalnych wzgl. wątpliwych 
pretensyj, Izba Przemysłowo-Handlowa w Łoidzi pro­
siła Ministerstwo o wydanie w najbliższvm czasie 
specjalnego zlecenia władzom wymiarowym, aby w 
całej rozciągłości zastosowały się odtąd do przedsta­
wionych powyżej zasad interpretacyjnych N. T. A. 
Poło-żyłoby to kre·s stos·owanei dotychczas praktyce 
pociągania do opodatkowania efektywnych strat, któ­
re w interesie fiskalnym bezzasadnie zalicza się do 
dochodu płatnika, sztucznie ulo,żs0amiając je z zy­
skiem. 

Szacowanie remanentów. Izba wystąpiła w tej 
mierze z postulatem, iż zgodnie z przepisami ustawo­
wemi remanenty winny być szacowane na zasadzie 
ceny kosztów własnych płatnika. Izba sprecyzowała 
również bliżej, jakie pozycje rozcho,dowe należy uwa­
żać za element składowy kosztu włas11ego. 

Kweslje sporne, dotyczące odsetek i operacyj 
kredytowych. W mzdziale tym Izba poruszyła spra­
wę nieuznawania potrącalności odsetek z tytułu ak­
ceptów towarowych, płatnych po dniu sporżąd7.enia. 
bilansu, kwestje spome, dotyczące poidatkowego trak­
towania kosztów wypuszczenia obligacyj i t. p. Rów­
nocześnie w roz.dziale tym Izba powołała się na osob­
ny wyczerpujący memorjał swój, przesłany ostatnio 

Ministerstwu Skarbu, w sprawie o·dsetek z tytułu tak 
zw. dyskonta prywatnego. \Y/ memorjale tym faba 
dała wyraz poglądowi, iż odnośne odsetki winny być 
bezwarunkowo odliczane z docho·du, podlegającego 
opodatkowaniu, dowodem zaś, iż wydatek na odsetki 
został poniesiony, winny być prawidłowo prowadzone 
księgi handlowe. 

Odsetki z tytułu zalel!,lych podatków. Kierując 
się stwierdzeniem iż odsetki z tytułu sum pod1tko­
wych, jakie płatnik dłużny jest skarbowi, są takim 
samym wydatkiem, jak wszelkie inne odsetki z po­
wodu zobowiązań dłużny.eh, Izba wystąpiła . z postu­
latem, by stosownie do punktu 1-go airt. 10 ushwy 
dopuszczalnem było odliczanie z dochodu wszelkich 
odsetek bez względu na okoliczność, czy zasadiają 
się one na prywatnym, czy prawno-publicznym tytule. 

Pon:i.dto w memoriale swym. Izba Przemysłowo­
Handlowa posunęła cały szereg innych kwestyj z tej 
dziedziny. \Y/iększo.3ć przedstawionych przez Izbę 
zagadnień posiada charakter zasadniczy i dlatel!o też 
należyte unoTmowanie ich posiadać może decydujący 
wpływ na wyniki akcji wymiarowej , gdyż odpowied­
nie uregulowanie poruszonych wątpliwości interpre­
tacyjnych zapobiec winno niewątpliwie bezpo1dstaw­
nemu podwyższaniu globalnej i indywidualnej wyso­
kości wymiarów. Ze względu na szczególnie kry­
tyczną sytuację goisipodarczą Łodzi sprawa należyte­
go wymiaru podatku dochodowego poi:;;iada przytem 
specyficzne znaczenie dla tutejsze~o okręgu, walczą­
cego z wszelkiemi przejawami dekapitalizacji i nie­
rentowności. 

Handel komisowy a podatek 
od obrotu 

Najwyższy Trybunał Administracyjny wydał w 
dniu 20 listopada r. ub. orzeczenie w sprawie uznania 
stosunku komisowego przy wymiarze pJ<datku od 
obrotów, mające zasadnicze znaczenie. 

Istota sprawy polega na tern, że pomimo kores­
pondencji z komitentem, przedsiębiorstwem krajo­
wem or'3.z książki sprzedaży komisowej, z której ra­
porty dziennie bvły odsyłane komitentowi, władza 
wymiarowa nie przyznała tranzakcjom skarżącego 
charakteru komisoweigo li tylko z powodu niepro~a­
dzenia przez niego prawidłowych ksiąg handlowych. 

Najwyższy Trybunał Administracyjny, rozważa­
jąc sprawę ustalił, co następuje: 

Art. 5 p. 5 ust. 2, ustawy o poid. przem. z dnia 
15. 8. 1925 r. stanowi, że za komisowe uważa się tyl­
ko takie przedsiębiorstwa, które udowodnią stosunek 
komisu. w rn.zie zaś przeciwnym winne być traktowa­
ne, jako działające na rachunek własny. 

W ja.ki sposób ma być udowoidniowy charakter 
przedsiębiorstw<i. , wskazuje par. 16 ust. 1 roz.p. Mini­
stra Skarbu do ustawy o państwowym podatku prze­
mysłowym, zawieraijący przepis, że na komisowe uwa­
ża się tylko takie przedsiębiorstwa, które udowo·dnią 
stosunek komisu. Dowodem zaś stosunku komisowe­
go jest umowa, zawarta pomiędzy komisantem, a ko­
mitentem, wyraźnie określająca cenę sprzedażną to­
waru oraz wysoko1ść wynagrodzenia. 

Ustęp 2 tegoż par. ustala, że wysokość prowizji 
onz innych wynagrodzeń, otrzymanych przez komi-
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santa winna być wykazana prawidłowo prowadzone­
mi księgami handlowemi. 

Ustęp 1 i 2 par. 16-go dotyczą dwu zupełnie 
odrębnych rzeczy. Podczas gdy w ust. 1 mowa jest 
o udowodnieniu stosunku komisowego, a więc stosun­
ku prawnego, uslęp 2-gi dotyczy dowQldu co do wyso­
kości wynagrodzenia, a więc stosun„1<:u faktycznego. 
Z tego wynika, że wedle treści samego rozporządze­
nia prowadzenie prawidłowych ksiąg handlowych jest 
tylko warunkiem uznania wysokości sumy wynagro­
dzenia komisowego. 

Jeżeli wiec władza skarbowa uza:sadniła odrzu­
cenie stosunku komisowego tylko tern, że płatnik nie 
prowadził ksiąg, należy uznać, że stanowisko to jest 
sprzeczne z treścią ust. 2 par. 16 rozporządzenia. 
Wykładnia wspomnianego przepisu, że księgi handlo· 
we są nieodz,ownym wymogiem uznania stosunku ko­
misu oraz zastosowania stawki 5-procentowej byłaby 
sprzęczna również z brzmieniem art. 7 punkt d usta­
wy, który nie wymaga wcale kwalifikowanego dowo­
du do wykazania wysokości komisowego, ani wogóle 
do udowodnienia stosunku komisu. 

O ile chodzi o wysckość sumy prowizji, to nie 
może ona być kwestjonowana w razie prowadzenia 
prawidłowych ksiąg handlowych. W ·braku zaś takich 
ksiąg, jeżeli na mocy umowy stosunek komisu ozstał 
udowodniony, władza skarbowa może jedynie ustalić 
wysokość prowizji na podstawie własnego materjału 
spowodowanego uznania, niema zaś podstawy do od­
rzucenia i nieuznania stosunku komisowego, jako ta­
kiego. 

Na podstawie przesłanek powyższych Najwyż­
szy Trybunał Administracyjny uchy/il orzeczenie Ko­
m;sji Odwoławczej, która zandast ustalenia wysokości 
prowizji, przyjęła, że płatnik sprzedawał dany towar 
na rachunek własny ; opodatkowała go od odnośnego 
obrotu towarowego, zamiast od prowizji. 

Przytoczone orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego jest sz,czególnie ważne i znamien­
ne z tego powodu, że uchyla -0no pośrednio jako 
sprzeczne z ustawą, rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 30 stycznia 1929 r. L. DPO. 1566/111, wyjaśnia­
jące, że bezwzględnym warunkiem do uznania komi· 
su jest, niezależnie od posiadania umowy, prowadze· 
nie prawidłowych ksiąg handlowych. N. A. T. stanął 
na stanowisku, że to ostatnie wymaganie nie jest 
uzasadnione usta wą, a z motywów wyroku wynika, 
że fakt komisu winien być bezwzględnie uznany przy 
podatku od obrotu, jeżeli tylko istnieje umowa i je­
żeli inne posiadane przez Komisję dane nie świadczą 
o stosunku odmiennym. 

W tym wypadku opodatkowaniu podlega prowi­
zja według stawki 5%, natomiast wysokość sumy pro­
wizji może być określona przez Komisję według jej 
uznania, na podstawie materjału, jakie posiada. 

Handel hurtowy a sprzeda! hurtowa 
Według orzeczenia Najwyższego Trybunału Ad­

'ministracyjnego należy odróżnić pojęcie „handlu hur­
towego" jako przedsiębiorstwa od pojęcia „sprzedaży 
hurtowej" jako pojedyńczej tranzakcji handlowej. 
Według przepisów bowiem tylko przewaga iranzak­
cyj hm-towych nad detalicznemi stanowi o przyna-

leżnOśd danego przedsiębiorstwa handlowego do pier, 
wszej kategorii świadedw przemysłowych. Jeżeli 
jednak przedsiębio,rstwo sporaidycznie dokonywa 
sprzedaży większych partyj towarów, lecz osiąga 
z nich mniejsze docho·dy, niż z obrotów detalicznych, 
lub jeżeli sprzedaje bezpośrednio konsumentom, 
wtedy nie kwalifikuje się do pierwszej kategorii 
świadectw przemysłowych. 

Księgi handlowe a podatek dochodowy 

Według orzeczenia Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego z ·dnia 19. V. 1929 r. Nr. 4559/29 po­
datnikowi przysługuje prawo wyboru systemu książ­
kowania, który uważa dla 'Swego przedsiębiorstwa za 
na j dogodnie·j sze. 

Chodzi tylko o to, ahy system ten był prowadzo­
ny według zasad uznanych przez księgowość i przez 
panujące zwyczaje kupieckie, oraz aby umożliwiał 
każdorazowo stwierdzenie dokładności i poprawności 
wpisów. 

W konkretnym wypadku przedstawia się rzecz 
jak następuje: 

Po zbadaniu ksiąig podatnika władza podatkowa 
stwierdziła szereg braków natury rzeczowej i o<rze­
kła, że „ksiąg tych nie może uznać za podstawę do 
wymiaru dochodowego, gdyż nie wykazują rzeczywi­
stego stanu dochodu firmy". W po•stępowaniu od­
woławczem księgi te zo:>tały ponownie zbadane, lecz 
w nieobecności ich właściciela, przyczem stwierdzono 
brak dowodów rachunkowvch, niedokładność niektó­
rych wpisów i t. p. Ze ~zglE;du na powyższe braki 
komisja szacunko,wa ustaliła podatek na podstawie 
obrotów według własnego uzn<1nia. 

ROKOWANIA ZBOŻOWE POLSKO-NIEMIECKIE. 

Polsko - niemieckie rokowania zbożowe toczą 
się w dalszym ciągu, mają one na celu utworzenie 
wspólnego biura sprzedaży żyta na rynkach północ­
nych. 

Co się tyczy innych gatunków zbóż i innych ryn­
ków, to rząd polski wydaje bez przerwy zaświadcze­
nia wywozowe. 

Jak isię dowiadujemy, pogłoska, zanotowana 
przez jedno z pism specjalnych, jakoby akcję eks­
portu żyta na rynki północne ująć miał (w razie doj­
ścia do skutku zasadniczej umowy zbożowej z Niem­
cami) Bank Rolny - jest bezpodstawna. 

KART-EL CEMENTOWY. 

Dnia 10 lutego zakończone zostały pertraktacje 
między fabrykami portland-cementu, które trwały 
przeszło 5 tygodni. 

Na podstawie umowy zawartej między fabryka­
mi przedłużono kartel cementowy na dalsze 6 lat, 
L j. do roku 1936. 

Ponadto uwzględniono szereg zagadnień wewnę­
trznych, jak sprawę inwestycyj, polityki kartelu do 
fabryk stojących poza nim, oraz do kupiectwa. 
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'STOWARZYSZENIE 

'l0lec2ór dgskusying m Slomarzgszeniu 
Na tle ogólnej katastrofy gospodarc~ej, szaleją­

cej w całym kraju, która dotknęła szczególnie kupiec­
two naszego miasta, z inicjatywy Zarządu Stowarzy­
szenia Kupców m. Łodzi odbył się w dniu wczoraj­
szym Wieczór Dyskusyjny, poświęcony najbardziej 
palącym zagadnieniom chwili obecnej. 

Kupiectwo nasze, nao.gół apatyczne, jeśli o wszel­
kie akcje wspólne chodzi, tym razem przez tłumne 
przybycie na salę posiedzeń Stowarzyszenia Kupców 
m. Łodzi dało wyraz zainteresowaniu i aktualności 
powyższego zebrania. 

Wobec około 300 obecnych zebranie zagaił Dr. 
Józef Sachs, prezes Stowarzyszenia i w obszernem 
swem przemówieniu poruszył przedewszystkiem ogól­
ne przyczyny kryzysu, następnie przeszedł do omó­
wienia spraw podatkc-wych, spraw kredytowych dla 
kupiectwa, sprawy unifikacji prawodawstwa handlo­
wego na terenie całej Rzeczypospolitej ze szczegól­
nem uwz.ględnieniem ochrony wierzycieli, wreszcie 
przewodniczący poruszył również sprawę kartelów w 
przemyśle i handlu. 

Przesilenie w Lodzi - wywodził Dr. Sachs -
stoi w bezpośredniej zależności od przesilenia ogól­
no-światowego i ponadto na napięcie kryzysu. który 
nie bez słuszności określany jest mianem katastrofy, 
wpłynął cały szereg przyczyn lokalnych. Przyczyny 
ogólne - to w pierwszym rzędzie zniżka na wszyst­
kich rynkach i w odniesieniu do wszystkich artyku­
łów, będących przedmiotem wymiany. Zniżka ta 
działa destrukcyjnie na prawi·dłowy bieg interesów, 
wywołuje panikę, w której rezultacie następuje za­
lew rynków przy zupełnej abstynencji ze strony ku­
pujących. Kryzys w Łodzi spotęgowany jest ponadto 
specjalnie lokalną nadprodukcją, lekkomyślnem sza­
fowaniem kredytami i osłabieniem siły nabywczej 
ludności w związku ze spadkiem cen na płody rolne. 
Na tern tle niedomagania życia gospodarczego w Pol­
sce, a szczególnie w Łodzi nabierają specjalpie ja­
skrawych barw i na tern tle stają się podatki - zwła­
szcza zaś podatek obrotowy - ciężarami nie do znie­
sienia. Pan Dr. Sachs zreferował cały szereg poczy­
nań, które zostały pod.jęte z myślą ulżenia kupiec­
twu, przeciążonemu podatkowo. Działa tu Izba Prze­
mysłowo-Handlowa oraz Zarząd Stowarzyszenia 
Kupców na własną rękę. 

Aktualne zagadnienia, dotyczące nowelizacji 
ustawy o podatku obrotowym omówił Dyr. Heyman. 
Mówca wskazywał na to, że kupiectwo nie powinno 
żywić _ zbyt pomyślnych nadziei na gruntowną zmianę 
i na uglgi w związku z przewidywaną nowelizacją 
podatku obrotowego. 

W dalszym ciągu zabrał głos p. Dr. Sa.chs 
i wskazał na szereg poważnych utrudnień w pracy 
kupca wypływających z istnienia w Polsce kilku sta­
rych dzielnicowych prawodawstw handlowych. Prze­
starzałość niektórych artykułów stwarza niedosta­
teczną obronę praw wierzycieli przed samowolą i złą 
wolą dłużników i wprowadza w życie gospodarcze, 
szczególnie w obecnym ciężkim <>kresie; atmosfęrę 

KUPCÓW m. ŁODZI 
I JEGO PRACE 

niepewności. P. Dr. Sachs na audjencji u P. Min. 
Kwiatkowskiego poruszył tę sprawę i otrzymał za­
pewnienie, iż sprawa unifikacji prawa handlowego 
jest w toku. lecz jako praca nader skomplikowana, 
wymaga dłuższego okresu czasu do jej finalizacji. 

W sprawach kredytowych poczyniony zo·stał 
ostatnio wyłom, mający na razie jedynie znaczenie 
zasadnicze: są dane jednak, że rezultat praktyczny 
zostanie również wkrótce osiągnięty. Oto naskutek 
starań łódzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej P. Min. 
Kwiatkowski wpłynął na zmianę stanowiska Banku 
Polskie~o, który dotychczas aprowi:wwał kupiectwo 
w kredyty jedynie dro~ą pośrednią przez przemysł. 
Przy udziale zrzeszeń kupieckich wypracowała Izba 
Przemysłowo-Handlowa wykaz kupców, ubiegających 
się o kredyt w Banku Polskim. Ta ostatnia instytu­
cja zwróciła się do reflektantów na kredyty z kwe­
stjooarjuszami o stanie majątkowym odnośnych firm. 
Pewien więc krok w kierunku realizacji postulatów 
kredytów dla kupiectwa został już poczyniony. 

W zakończeniu swego przemówienia Dr. Sachs 
dał wyraz nader ciężkiej sytuacji obecnej i apelował 
do zebranych, by nie tracili energji. nadziei i zimnej 
krwi, pocieszając ich tern, że przesilenia ~ospodar­
cze są zjawiskami przejściowemi, i że zaidaniem kup­
ca w obecnej chwili jest ze spokojem wytrwać na 
swem ciężkiem stanowisku. Mówca zapewnił zebra­
nych, że rząd zidaie sobie sprawę z obecmej sytuacji 
i że współpraca sfer j!ospoidarczych z rząde!:} może 
dać li tylko wyniki dodatnie. 

Zebrani przyjęli rezolucje, domagające się: 
W sprawach podatkowych: 1 l wprowadzenia no­

weli podatku przemysłowego od dnia 1 kwietnh r. b. 
i to w tej formie iak brzmią postulaty Związku Izb 
Przemysłowo-H!!ndlowych, 2) wprowa:d;zenia 1-pro­
centowej stawki podatku obrotowego dla handlu hur­
towego, nieprowadzącego ksiąg handlowych, 11rzy wy­
miarach obrotu za r. 1929, 3) zaniechania poboru 
IV-ej zaliczki w związku ze zmniejszeniem się obro­
tów w r. 1929, 4) rozszerzenia okólnika Min. Skarbu 
z dnia 30 grudnia 1929 r. w sprawie umorzenia za· 
ległości w podatku przemysłowym i dochodowym 
oraz grzywnv, 5) rozłożenia na długoterminowe raty 
miesięczne obecnych zaległości podatkowych. 

W sprawach kredytowych: wydatne~o udzielania 
indywidualnych kredytów przez Bank Polski i Bank 
Gospodarstwa Krajowego kuipcO!J1 zasługującym na 
kredyt. 

W sprawie unifikacji prawa handlowego: prze­
prowadzenia unifikacji na całym terenie Rzeczypo· 
spolitej ze szczególnem uwzględnieniem ochrony 
praw wierzycieli. 

W sprawie zamierzanych karteli w przemyśle 
włókienniczym: zebrani uchwalili iż organiza':j e ku­
pieckie winny dołożyć wszelkich starań, by karteliza­
cja w przemyśle szła ręka w rękę z kartelizacją han­
dlu. Postanowiono udzielać poparcia tym kartelom 
przemysłowym, które wykażą zrozumienie handlu, 
jako organu rozdzielczego, natomiast postanowirmo 
zwalczać kartele, dążące do wyeliminowania handlu, 



Eisł z 1/iemfec 

9trgzgs bankóm · 
Na tle całokształtu wydarzeń gospodarczych os­

tatnich czasów nabiera kryzys bankowy Niemiec spe­
cjalnego zabarwienia. Nie jest on zresztą bynaj­
mniej wypadkiem odosobnionym; p'lnika na Wall­
Street, która znajdzie niewątpliwie następstwa w po­
staci kryzysu bankowego jest jego najlepszym do­
wodem. Natomiast bezpośrednie powody, paniki no­
wo·jorskie i upadłości bankowych w Rzeszy są zupeł­
nie odmienne, Można by je scharakteryzować w ten 
sposób, że na Wall-Street był to kryzys spekulacji, 
podczas gdy w Niemczech chodzi o kry:zrys zaufania. 

Już pobieżny rzut oka wykazuje to dokładnie. 
W Niemcze::h w ostatnich kilku tygodniach prócz 
bankructwa dwóch banków urzędowych, zanotowano 
około 20 banków prywatnych i średnich, klóre przy 
dość wysokich aktywach i pasywach były zmuszone 
ogłosić swą niewypłacaln:>ść. Co ciekawsze, jedynie 
w znaczne·j mniejszości wypadków chodzi tu o banki, 
które powstały w czasach inflacji, lub po niej; w wiel­
kiej mierze były to banki stare i cieszące się od da­
wien dawna wielkiem zaufaniem. - Jak już to obec­
nie zauważyć można, prócz Berlina - 14 miejscowo­
ści bankowych stało się terenem tych niewypłacal­
ności, a mianowicie: Frankfurt n/Menem, Fryburg, 
Saarbruk, Kassel, Koburg, Hannower, Magdeburg, 
Warburg, Plauen, Drezdno, Schneidemiil, Lubeka, 
Oels i Kieł. 

Największe jednak niebezpieczeństwo polega na 
tern, że kryzys zaufania rujnuje fa.kie instytucje (jak 
to specia1nie uwidoczniło się w Kassel), których stan 
finansowy istotny jest dobry i spoczywa na bardzo 
silnych podstawach. Niemniej jednak każden szmer, 
tyczący stanu finansowego banku alarmuje publicz­
no-ść, która w obawie o !\>we pieniądze , wycofoje na­
gle włady, co uniemożliwia bankom uczynienia zadość 
swym zobowiązaniom, W ten spo;;ób najzdrowsze 
instytucje finansowe stają się w krótkim czasie nie­
wypłacalne. Niemiecki system bankowy, tak jak 
i wszystkie inne zresztą, polega na tern, że wpłaty 
i wypłaty banku obracają się stale w pewnych gra­
nicach, które praktyka po.zwala z góry okre3lić i prze­
widzieć. Jeśli jednak następuje niemożliwe do prze­
widzenia wycofanie kapitałów na skutek zmniejszenia 
zaufania publiczności do banku, ten nie będąc w sta­
nie zrealizować szybko swe wierzytelności, które są 
zazwyczaj długoterminowe, jest zmuszony zamknąć 
swe okienka, t. zn. ogłosić swą niewypłacalność. 

W większości wypadków obecnego kryzysu fi­
nansowego chodzi niestety, nie o warunki zewnętrzne, 
powodujące niewypłacalność, jak np. run publicz­
ności, ale o zbytnie i widoczne zadłużenie kierow· 
nictw. Nadto znajdują się także wypadki fałszerstw, 
sprzeniewierzenia depozytów i iluzorycznych bilan­
sów, co np. w bankructwie Fryburskim wykazuje 
malwersacje jeszcze z 1925 roku. Częściowo również 
powodem niewypłacalności obecnych były straty na 
giełdzie papierów wartościowych. 

W czasach zwykłych w większości wypadków 
~wykłe zyski z interesów bankowych pokryłyby owe 

straty i niewątpliwie niedoszłoby do obecnych smut­
nych wyników. Ale stagnacja interesów bankowych 
w bieżącym roku, musiała doprowadzić do wykrycia 
niedoborów i strat. Wiadomość o tym slanie rzeczy 
wystarczyła, aby doprowadzić do kryzysu zaufania 
i była ostatnim ciosem, który pogrążył banki w od­
męcie trudności płatniczych. Dalszym powodem nie­
wypłacalności były straty na interesach kredytowych 
i tak zw. w Niemczech „zamrożeniu dłużników". 
„Zamrożeni dłużnicy" są to leniwi dłużnicy, a więc 
powszechna plaga banków. To zamrażanie nie jest 
wyłącznie w domenie banków, ale wogóle w ciało­
kształcie gospodarczym faktem perjodycznym. Jeśli 
chodzi o banki prywatne, to rzecz przedstawia się 
w sposób specjalny. Banki prywatne z natury rzeczy 
są to administracje majątków i opierają się na nie­
zbyt wysokich kapitałach i na olbrzymich kredytach. 
W tym wypadku więc brakują bankom prywatnym te 
podstawy finansowe, które pozwalają bankom opar­
tym o wielkie kapitały na dokonywanie operacji o tak 
szerokim zakresie. 

Banki prywatne dokonywując operacyj finanso­
wych, winny dysponować przynajmniej znacznemi 
depozytami, co przy zastosowaniu wszelkich ostroż­
ności i t. zw. rozłożenia ryzyka pozwala na finanso­
wanie do pewnego stopnia firm przemysłowo-handlo­
wych. W tym jednak razie bank sbje się nietyle 
placówką finansową, ale raczej gospodarczą i podlega 
wszelkim wahaniom kcnjunktury tejże. Z tego wzlgę­
du w obecnym kryzysie bankowym 2 niewypłacal­
ności S?Owodowane są banki uctwem wielkich firm 
drzewnych, które owe banki finansowały. · 

Niebezpieczeństwo kryzysu zaufania w banki 
prywatne jest z tego przedewszystkiem wzglf:du 
groźne, że zagraża to również i innym bankom pry­
watnym, które spoczywaja, na b. mocnych podsta­
wach, a mimo to stanąć mogą w obliczu wielkich 
trudności w razie podwichnięcia zaufania w nie. 

Zniknięcie tych banków pozostawiłoby w cało­
kształcie gos~odarki finansowej Rzeszy wielką lukę. 

Nietylko jednak w Kassel i Lubece zachwianie 
zaufania w banki prywatne spowodowało nagłe wy­
cofywanie depozytów z tychże banków i z kas oszczę­
dności. Także i w innych miejscowościach zaufanie 
w banki prywatne zmniejszyło się i liczyć si~ poważ­
nie należy z możliwością równie gwałtownego wy­
cofania depozytów, jak to się już stało w innych mia­
stach. Nie pomagają przytem żadne mpokojenia ze 
strony sfer oficjalnych, jak to się stało· w Lubece, 
gdzie Izba Handlowa przestrzegła ludność przed 
nieusprawiedliwionem niczem i niebczpiecznem wyco­
fywaniem wkładów. . 

Kiedy wsz.ystkie banki łączą si~, aby zagrożonej 
runem publiczności instytucji dopomó<.: dzieje się to 
zazwyczaj za.późno i kryzys zaufania· zatacza coraz 
szersze kręgi. Jedyna możliwość zapobieżenia tej 
sytuacji, to pełne wypłacenie wycofywanych depozy­
tów. W tym wypadku publiczność po kilku dniach 
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przekonywuje się, że nieufnooć w stosunku do banku 
nie była usprawiedliwiona i odnosi pieniądze do ban­
ku z powrotem. W reszcie bank zagrożony może sko­
rzystać z kredytu Banku Rzeszy, t. z.w. Notkredit, 
który udzielany jest jednak o tyle, o ile sytuacja fi­
nai:isowa wewnętrzna danego banku jest zdrowa. 

Up1adłości bankowe nie mają ostatecznie wielkie­
go wpływu na walulę krajową, niemniej jednak bank 
Rzeszy czyni wszystko co w jego mocy, aby nieuspra­
wiedliwiony zresztą nic.zem w m.jwiększej mierze 
kryzys finansowy banków niemieckich usunąć. 

z notatnika bankowca 
111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111M111111111111111111111111111111111111111111111111111 

BANK CUKROWNICTWA PODWYżSZYL 
KAPITAL. 

6 grudnia w Jokalu własnym odbyło się zebranie 

nadzwyczajne Banku Cukrownictwa. Zebranie za­

gaił prezes Rady Nadzorczej prezydent Żychliński. 

Po odczytaniu porządku obrad przez sekretarza 

p. Kalwaryjskiego zabrał głos naczelny dyrektor 

p. Hebda, który zawiadomił akcjonariuszy, że Mini­

sterstwo odrzuciło przedłożony mu projekt wypusz­

czenia nowej emisji akcyj. Dyr. Hebda następnie zre­

ferował sprawę podwyższenia kapitału zakładowego. 

Postanowiono jednomyślnie kapitał zakładowy 9 mi­

ljonów zł. zwiększyć o 3 milj. zł. przez wypuszczenie 

30 tys. akcyj stuzłotowych. Nowa emisja będzie zre­

alizowana do 1 grudnia 1931 r. w trzech terminach, 

pozatem przeprowadzono niektóre zmiany dotych­

czasowego statutu w myśl życzeń Ministerstwa. Na 

tern · zebranie zamknięto. 

WALNE ZEBRANIE UDZIALOWCóW NOWEGO 
BANKU FRANCUSKO - POLSKIEGO W PARYŻU 

W ostatnich dniach odbyło się w Paryżu 

pierwsze Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów nowe­

go Banku hipotecznego 11 Credit Foncier Franco-Polo­

nais". Przewidziana suma kapitału zakładowego wy­

nosi nominalnie tylko 3,500,000 fr., jednakże należy 
pamiętać, że dla wspomnianego banku zasadniczą 

wagę posiada nie kapiteł zakładowy, lecz kapitał 

obligacyjny. 

WIEDEŃSKI DOM BANKOWY FINANSUJE 
POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSLOWE. 

Dom bankowy Mor. Franki we Wedniu, który 

udzielił w swoim czasie większych kredytów kilku 

polskim, wielkim przedsiębiorstwom przemysłowym, 

rozszerza obecnie swoją działalność, nawiązując no­

we stosunki z ~nnemi firmami polskiemi. 

Dom bankierski Mor. Frankl udziela krótkoter­

minowych· kredytów na 6 do 12 miesięcy o stosunko­

wo niskiem opr?centowaniu . od 9 ą'? 13 ~roc. przy 

wysokśd. udzielanych pożyczek od 50 do przeciętnie 

300 tys. dol. Kredyty udzielane przez tę firmę wie­

deńską, odznaczają się tern, że jeżeli chodzi o przed­

siębiorstwa przemysłowe pierwszorzędne, to formal­

ności zachowywane przy uzyskiwaniu kredytu, ogra­

niczone są do minimum, co stanowi wielką dogod­

ność. 

I PROFILE I 
I SYLWETKI 

Zc;,,klu 

„Ekonomiści polscy" 

STEF AN ZALESKI 

ur. w 3().5 1888 roku w Klonowcu, ziemi radomskiej. 
Studja uniwersyteckie w Genewie i w Paryżu (1908-
1913). Redaktor działu ekonomicznego i demogra­
ficznego Encyclopedie Polonaise wydanej w Szwai­
carji w 1915-18. Członek polskiej delegacji ·ekono­
micznej na konferencję pokojową w Paryżu w 1919. 
Zastępca profesora ekonomji i skarbo wości na Uni­
wersytecie Poznańskim (1920-1925) habilitowany 
z ekonomii i skarbowości tamże w 1925 r. profesorem 
nadzwyczajnym ekonomii społecznej, dziekan Wy­
działu Prawa Ekonomicznego w roku 1929-1930. 
Członek Komisji Ligi Narodów do spraw podwójnego 
opodatkowania i ucieczki kapitałów (1925-1928). 
Delegat Rządu Polskiego na międzynarodowej konfe­
rencji w sprawach podatkowych w 1928 r. Redaktor 
Bilansu Gospodarczego Dziesięciolecia Polski Odro­
dzonej, wydawnictwo P. W. K. 

Ważniejsze prace: 

Vie economique et sociale de la Pologne (Il-ga 
część Petit Encyclopedie Polonaise) (w 1916 - tłu­

maczenie angielskie). Commerce du · Royaume de 
Pologne 1917. Finanse publiques de Royaume de Po­
logne 1917. Agriculture dans la Pologne Prusienne 
1917. Demographie generale de la Pologne (1920). 
Prawo skarbowe Rzeczypospolitej Polskiej (1922-
1924). Idea słusznej pracy (1925). Istota i rozwój 
naukowej organizacji pracy (1928) i szereg prac 
w czasopismach. 

Aleksander PliiLLER 
LÓDŹ, ulica Kilińskiego Nr. 126 

ZAKLAD LAKIERNICZY 

Lakierowanie pojazdów, 
mebli i galanterii 

EMALJERNIA 

rowerów i maszyn oraz malarnia szyldów 
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Odroczenia wypłat i upadłości 
Począwszy od numeru dzisiejszego wprowadza­

my w naszem piśmie nowy dział. Dział to smutny 
i - niestety - nie mamy żadnych danych, któreby 
nie pozwoliły nazwać ten dział stałym. 

Przestanie on istnieć w „Głosie Kupiectwa" 
wtedy, gdy fala nadzorów, zatapiająca okręt naszego 
przemysłu i handlu ułoży się i ucichnie. 

Kiedy ten fakt nastąpi - niewiadomo. Narazie 
podjęty przez nas „stały" - jak wspomnieliśmy -
dział - jest bolesną ilustracją jeszcze boleśniejszej 
łódzkiej rzeczywistości. I dlatego nie wolno tego 
działu pominąć. 

Rozpoczynamy od stycznia r. b. 

Z. 8/30. W dniu 11. I. 1930 roku firma „Meyer 
Strauch", wyrób towarów włókienniczych w Łodzi, 
przy ul. Cegielnianej 38, wniosła podanie o odrocze­
nie wypłat. 

Bilans na dzień 15. 12. 1929 r. zamyka się sumą 
zł. 442, 994. 73. 

Termin do rozpoznania podania powyższego 
wyznaczony został na dzień 18. 2. 1930 r. 

Z. 11130. W dn. 14.1. 1930 r. firma „E. N. C." wł. 
Cecylja Ryzenbergowa, fabryka wyrobów trykotażo­
wych i dzianych w Łodzi, przy ul. 6 Sierpnia 2, wnio­
sła podanie o odroczenie wypłat. 

Bilans na dzień 11 stycznia 1930 r. zamyka się 
sumą zł. 293,130. 

Termin do rozpoznania podania powyższego 
wyznaczony został na 25. 2. 1930 r. 

Z. 12/30. W dniu 16. 1. 1930 r. firma „B-cia Py­
towscy", wyrób obić meblowych i tkanin dekoracyj­
nych w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 47, wniosła po­
danie o odroczenie wypłat. 

Bilans na dzień 10 stycznia 1930 r. zamyka się 
sumą zł. 376,309.02. 

Termin do rozpoznania podania powyższego 
wyznaczono na dzień 22. 2. 1930 r. 

Z. 19/30. W dniu 17. 1. 1930 r. firma „Wykoń­
czalnia i Farbiarnia 11 Leszno" Sp. z ogr. odp. w Ło­
dzi, przy ul. Leszno 39, wniosła podanie o odroczenie 
wypłat. 

Bilans na dzień 15. 1. 1930 r. zamyka się sumą 
zł. 568, 758. 72. 

Z. 10/30. W dniu 13 stycznia 1930 roku firma 
„Chawkin, Ton i Stillerman", fabryka wyrobów włó­
kienniczych w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 72 i skład 
przy ul. Piotrkowskiej 45, wniosła podanie o odrocze­
nie wypłat. 

Bilans na dzień 10. 1. 1930 r. zamyka się sumą 
zł. 247,992.45. 

Termin do rozpoznania podania powyzszego 
wyznaczony został na dzień 18 lutego 1930 r. 

Z. 27{30. W dniu 21 stycznia 1930 r. firma „L. 
Landau i S-wie", wyrób i sprzedaż towarów manu­
fakturowych w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 21, 
wniosła podanie o odroczenie wypłat. 

Bilans na dzień 18. 1. 1930 r . zamyka się sumą 
zł. 484,071.81. 

Termin do rozpoznania · podania powyższego 
wyznaczony został na dzień 15 lutego 1930 r. 

Z. 42/30. ~W dniu 27 stycznia 1930 r. firma „ To­
warzystwo dla Handlu i Przemysłu Włókienniczego 
Brcia Piotrkowscy, D. Fuks i S-ka", wyrób i handel 
fabrykatów i półfabrykatów włókienniczych, jak 
rówńież kupno i sprzedaż surowców w Łodzi, przy 
ul. Żeromskiego 48, wniosła podanie o odroczenie 
wypłat. 

Bilans na dzień 31. 12. 1929 r. zamyka się sumą 
zł. 5,868,395.73. 

Termin do rozpoznania podania powyższego 
wyznaczony został na dzień 1 marca 1930 r. 

Z. 26/30. W dniu 20 stycznia r. b. firma 11 A. J . 
Tajtelbaum i S-ka", fabryka papieru impregnowane­
go w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 9, wniosła poda­
nie o odroczenie wypłat. 

Bilans na dzień 20. 1. 1930 r. zamyka się sumą 
zł. 117,647.85. 

Z. 28/30. W dniu 21. 1. 1930 r. Jonas Chimowicz, 
hurtowa i detaliczna sprzedaż gotowych ubrań w Ło­
dzi, przy ul. Nowomiejskiej 28, wniósł podanie o od­
roczenie wypłat. 

Bilans na dzień 18. 1. 1930 r. zamyka się sumą 
zł. 388,585.97. 

Termin do rozpoznania podania powyższego 
wyznaczony został na dzień 22. 2. 1930 r. 

Z. 29/30. W dniu 21 stycznia r. b. firma „Glaz· 
man i Cale!", fabrykacja i sprzedaż pluszu i towa­
rów wełnianych w Łodzi, przy ul. Narutowicza 3, 
wniosła podanie o odroczenie wypłat. 

Bilans zamyka się sumą zł. 1,884,948. 

Termin do rozpoznania podania powyższego 
wyznaczony został na 25. 2. 1930 r. 

Z. 30/30. W dniu 23 stycznia 1930 r. Aron Fren­
kel, sprzedaż manufaktury w Łodzi, przy ul. Piotr­
kowskiej 54, wniósł podanie o odroczenie wypłat. 

Bilans na 10. 1. 1930 roku zamyka się sumą zł. 
411,983.16. 

Termin do rozpoznania podania powyższego 
wyznaczony został na dzień 22. 2. 1930 r . 
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Wykaz 
· upadłości w Łódzkim Sądzie Okręgowym 

1/30. Dnia 8.1.30. o·głoszono upadłość fir. Mord­
ka-Szlama Aronson, Łódź, Piotrkowska 40 - sprze­
daż przędzy z datą 24. 9. 29 jako datą otwarcia. 
Upadłego aresztowano1 Sędzią komisarzem miano­
wano s. h. Kaweckiego, kuratorem adw. Chudego. 

2/30. Dnia 8.1.30. ogłoszono upadłość fir. Stani­
sław Herman, - fabryka pończoch, ul. Gdańska 118, 
z datą 10. XII. 29 jako datą otwarcia. Sędzią komi­
sarzem mianowano s. h. Kona, kuratorem apl. adw. 
Dótkiewiczównę, którą dnia 28. I. mianowano syndy­
kiem. 

5/30. Dn. 8.1. i 14.1.30. ogłosrono upadłość Ber­
kowi Fiszoffowi i Michałowi Mendlowi Goldsteinowi 
- handel olejami mineralnemi, ul. 11-go listopada 
20, z datą 22.IV. jako datą otwarcia. Upadłych are­
sztowano. Sędzią komisarzem mianowano s. h. Glu­
glę, kuratorem apl. adw. Fajnberga. Dnia 28. I. opo­
zycję uwzgl~dniono i oba wyroki ogłaszające upa­
dłość uchylono ze wszystkiemi skutkami prawa. 

6. Dnia 11. 1. 30. ogłoszono upadłość fir. Cze­
sław Błażejczyk, Łódź, ul. Drewnowska 33 - wyrób 
i sprzedaż obuwia z datą 27. 4. 29. jako datą otwar­
cia. Sędzią komisarzem mianowano s. h. Kenika, ku­
ratorem apl. adw. Lewita. Dnia 1. 2. 30. syndykiem 
tymcz. mianowano apl. adw. Lewita. 

7. Dnia 11 .1. 30. ogłoszono upadłość fir. Chaim 
Kopciowski, Łódź, Piotrkowska 58 - wyrób towa­
rów wełnianych z datą 11. 1. 30. jako datą otwarcia. 
Sędzią komisarzem mianowano s. h. Zmigroda, kura­
torem apl. adw. Lubińskiego. Dn. 4. 2. 30. syndykiem 
tymcz. mianowano ap. adw. Lubińskiego i kupca Jó­
zefa Żarkowskiego. 

9. Dnia 14. 1. 30. ogłoszono upadłość fir. Mord­
ka Józef Widziński, Łódź, Stary Rynek 3 - zakład 
szewcki z datą 5. 9. 29 jako datą otwarcia. Sędzią 
kom. mianowano s. h. Łczińskiego, kuratorem apl. 
adw. Łukasiewicza. Dnia 1. 2. 30. syndykiem tymcz. 
mianowano apl. adw. Łukasiewicza. 

13. Dn. 18. 1. 30. ogłoszono upadłość fir. Hiero­
nim Kryształ, Łódź, Kilińskiego 15 - skład artyku­
łów elektrotechnicznych z datą 10. V. 29. jako dalą 
otwarcia. Upadłego aresztowano. Sędzią komisa­
rzem mianowano s. h. Weigta, kuratorem apl. adw. 
Zaubermana. Dnia 1. 2. 30. odmówiono udzielenia 
glejtu. 

14. Dnia 18. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Szlama M. Euglard, Łódź, Piotrkowska 60 - kupno 
i sprzedaż towarów włókienniczych z datą 18. 1. 30. 
jako datą otwarcia. Upadłego aresztowano. Sędzią 
komisarzem mianowano s. h. Koniga, kuratorem apl. 
adw. Filipkowskiego. 

15. Dnia 18. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
„Piotr Kober i Syn", Łódź, Piotrkowska 104 - tkal­
nia i skręcalnia z datą 4. 1. 30. jako datą otwarcia. 
Sędzią kom. mianowano s. h. Roszaka, kuratorem 
adw. Szyfera. Dnia 8. 2. 30. syndykiem tymcz. mia­
nowano adw. Szyfera. 

16. Dnia 18. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
M. Flum, Łódź, Plac Wolności 6 - sprzedaż konfek­
cji damskiej z datą 10. 11. 29. jako datą otwarcia. 
Sędzią kom. mianowano s. h. Korala, kuratorem apl. 
adw. Bruzdę. Dn. 8. 2. 30. syndykiem tymcz. miano­
wano apl. adw. Bruzdę. 

17. Dnia 18. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
M. W. Jakubowicz, Łódź, Piotrkowska 104 - fabry­
ka wyrobów jedwabnych z datą 10. 1. 30. jako datą 
otwarcia. Sędzią kom. mianowano s. h. Hamburga, 
kuratorem ap. adw. Wajsfusa. Dnia 28. 1. 30. opozy­
cji upadłego nie uwzględniono. 

18. Dnia 18. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Hersz Sendowski, Łódź, Piotrkowska 167 - fabryka 
wyrobów bawełnianych z datą 15. 6. 29. jako datą 
otwarcia. Sędzią kom. mianowano s. h . Eisenbrauna, 
kuratorem apl. adw. Sztraucha. 

20. Dnia 21. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
R. i K. Lisowscy, Łódź, Kilińskiego 147 - zakład 
szewcki z datą 21. 6. 29. jako datą otwarcia. Upa­
dłych aresztowano. Sędzią kom. mianowano s. h. 
Łozińskiego, kuratorem apl. adw. Brzezińskiego. 
Dnia 8. 2. 30. syndykiem tymcz. mianowano apl. 
adw. Brzezińskiego. 

21. Dnia 21. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Zysman Najman, Łódź, Konstantynowska 12 -
sklep z konfekcją z datą 21. 1. 30. jako datą otwarcia. 
Sędzią kom. mianowano s. h. Rapoporta, kuratorem 
obr. sąd. Cedrowskiego. Dnia 4. 2. 30. syndykiem 
tymcz. mianowano obr. sąd. Cedrowskiego. 

22. Dnia 21. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Tow. Handl. „Guma", Łódź, Piotrkowska 149, -
przedsiębiorstwo handlowe wyrobów gumowych z 
datą 15. 1. 30. jako datą otwarcia. Sędzią komisa­
rzem mianowano s. h. Hamburga, kuratorem adw. 
Planera. Dnia 4. 2. 30. syndykami tymcz. mianowano 
adw. Planera i kupca Alfreda Schwalbego. 

23. Dnia 21. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
H. Maliniak i H. Wajs, Łódź, Piotrkowska 90 z datą 
21. 1. 30. jako datą otwarcia. Sędzią kom. mianowa­
no. s. h. Fabrykanta, kuratorem adw. Mo~zkowskiego. 
Dnia 8. 2. 30. syndykiem tymcz. mianowano adw. 
Moszkowskiego. 
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24. Dnia 21. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Alfred Wyrwich, Łódź, Karola 20. - sprzedaż che­
mikalji z datą 14. 1. 30. jako datą otwarcia. Sędzią 
kom. mianowano s. h. Poznańskiego, kurą.torem apl. . 
adw. Olszerównę. Dnia 11. 2. 30. syndykiem tymcz. 
mianowano apl. adw. Olszerównę. 

25. Dnia 28. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Lorentz i Krusche w Zgierzu, ___, fabryka wyrobów· 
bawełnianych z datą 10. 10. 29. jako datą otwarcia. 
Sędzią komisarzem mianowano s. h. Rozenbauma, 
kuratorami adw. adw. Pełkę i Kijars~iego. 

. 31. Dnia 25. 1. 30. o~łoszono upadłość firmie 
Henoch Keller i Jocbim Ptasznik w Lodzi, Nowo­
miejska 3 - handel manufakturą z datą 20. 7. 29. ja­
ko datą otwarcia. Sędzią komisarzem mianowano 
s. h. Poznańskie~o, kuratorem apl. adw. Zofjię-Anie­
lę Depczyńską-Pawłowską. 

32. Dnia 25. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Benjamin Berg, Łódź, Napiórkowskiego 79 z datą 
t. 12. 29. jako datą otwarcia. Upadłego aresztowano. 
Sędzią komisarzem mianowano s. h. Jarocińs~iego, 
kuratorem apl. adw. Ludwika Planera. 

33. Dnia 25. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Hersz Cytron, Łódź, Nowomiejska 4 - wyrób bie­
lizny z datą 25. 5. 29 . jako datą otwarcia. Sędzią 
komisarzem mianowano s. h. Eisenbrauna, kurato­
rem apl. adw. Słomnickiego. 

34. Dnia 25. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Majer Lewin, Lódź, Narutowicza 12 - skład mate­
rjałów wełnianych z datą 25. 11. 29. ji'llrn datą otwar­
cia. Sędzią kom. mianowano s. h. Kaffankego, ku-
1'atorem apl. adw. Łazarza Goldberga. Dnia 11. 2. 30. 
syndykiem tymcz. mianowano apl. adw. Łazarza 
Goldberga. 

35. Dnia 25. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Pinkus Mandel, Łódź, Kilińskiego (3 - handel ma­
nufakturą z datą 27. 9. 29. jako datą otwarcia. Sę­
dzią komisarzem mianowano s. h. Bidermana, kura­
torem apl. adw. Apta. Dnia 11. 2. 30. opozycję 
uwzględniono, wyrok ogłaszający upadłość uchylono 
ze wszystkiemi skutkami prawa, Mandla postano­
wiono niezwłocznie zwolnić z aresztu. 

36. Dnia 25. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
"Odzieżówka", Łóc!ź, 6 Sierpnia 1 - spółdzielnia 
kredytowo - towarowa z datą 10. 12. 29. jako datą 
otwarcia. Sędzią komisarzem mianowano s. h. Wejg­
ta, kuratorem adw. H. Sztykgolda. Dnia 11. 2. 30. 
syndykami tymcz. mianowano apl. adw. Lilkiera 
i pułkownika Romaszkiewicza. 

· 37. Dnia 28. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Pokrzywa i Hamburgier, Łódź, Piotrkowska 25, -
skład manufaktury z datą 19. 1. 30. jako datą otwar­
cia. Sędzią komisarzem mianowano s, h. Korala, ku­
ratorem apl. adw. Wulfsona. 

Redaktor naczelny: Dr. JÓZEF SACHS. -- - - · 

38. Dnia 25. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Jakób Berthensztat, Łódź, Nowomiejska 18 - sprze­
daż konfekcji damskiej z datą 3. 10. 29. jako datą 
otwarcia. Upad\~go aresztowano. Sędzią komisa­
rzem mianowano s. h. Zmigroda, kuratorem apl. adw. · 
Pinesa. 

39. · Dnia 28. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
W. Bielecki, młyn parowy i tartak w Gałgówku z da­
tą 27. 1. 30. jako datą otwarcia z przym. Sędzią ko· 
misarzem mianowano s. h. Wejgta, kuratorem adw. 
Szyfera. Dnia 11. 2. 30. syndykiem tympz. mianowa­
no adw. Szyfera. 

40. Dnia 28. 1. 30. ogłosŻono upadłość firmie 
Chil-Majer Ikka, Łódź, Pomorska 89 - kino-teatr 
z datą 31. 12. 29. jako datą otwarda z. przym. Sę· 
dzią komisarzem mianowano s. h. Kaweckiego, ku­
ratorem adw. Jerzego Frydego. 

41. Dnia 28. 1. 30. ogłoszono upładłość firmie 
Hersz-Lejb Szydłowski, Łódź, Cegielniana 36 -
sprzedaż towarów włókienniczych z datą 25. 1. 30. 
jako datą otwarcia bez prz. Sędzią komisarzem mia­
nowano s. h; Hierszebrga, kuratorem adw. Brauna. 

43. Dnia 11. 1. 30. ogłoszono upadłość firmie 
„Przemysł Jedwabny", Łódź, Cegielniana 13 - fa­
bryka wyrobów jedwabnych z datą 6. 3. 29. jako datą 
otwarcia. Sędzią komisarzem mianowano s. h. Gros­
sa, kuratorem adw. Dobrowolskiego. Dnia 1. 2. 30. 

_syndykiem tymcz. mianowano adw. Dobrowolskiego. 

44. Dnia 1. 2. 30. ogłoszono upadłość firmie 
Menachem Fogel, Łódź, Główna 47 - wyrób i skład 
mebli z datą 3. 9. 29. jako datą otwarcia z przym. 
Sędzią komisarzem mianowano s. h. Szulca, kurato­
rem apl. adw. Leona Rubina. 

Bank Polskich Kopców i Pnemysłowców Chrześcijan 
w todzi, Sp. Ak[. 

l:.ódt. ul. PiotrKowska 113. 
Kapitał zakładowy Zł. 3,000,000.­
Kapiteł rezerwowy Zł. 1,083,000.-

Załatwia wszelkie czynności w zakres operacji 
bankowych - wchodzące na warunkach najdo­

godniejszych. 

- K, 

głos 9!u11ieclma" · .v 

I I . br~ni. interesów kupiectwa 

Kaidy czytelnik „Ułosu truoiectwa·· 
•••••• popierająC' swe pismo •••••• 

broni swych własnych interesów: 

Redaktor: SZYMON GLOCK . . 
Wydawca: Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi. 

Drukariia Państwowa '" Lodzi. ul. Piotrkowska hS. telefon Nr. 100.29. - 1753130. 



• • 
Kupcy . wszystkich krajów f 

. mporterzy ! · 

•I 

O,bejrzyjcie potężną wysta~ę wzorów na 

' . . . . 

' 
' 

" ,„ .. ! ;. 

- . od . 2 do 8 Marca Wielki Targ Techniczny i Budo.wlany od 2 do 12 Marca. 
· 1930 Targi Włókiennicze i Artykuły Sportowe od 2 do 6 Marca 

Przemysł I Handel hurtowy oczekuią Was tul 
Około ~0,000 .wystawców ~1 2~ l<raf?w! 

. Wszelkich informacyj udziela: 
' . 

Przedstawicif;!I na Polską Lipskiego Urządu Targowego 
' 

. . 
' . 

tl 

· WŁADYSŁAW GLAZER, Warszawa, Al. Jerozolimska.41„ Tel. 230-55 

"i • •• 
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- -- -- .... -- -= = - -- -- -- = 
5 Lódzka Odlewnia Żelaza § - -- -~ = 

! „FERRUM" I - -! WLAŚCICIELE: 5 -= = - -i E.BAUERiA.WEIDMANN i 
! ! 
: t.ócli, Kilińskiego 121. Telefon 218·20. = = „ :„. = 
E : 
S WYKONYWA i 
: : 
i szybko, dokładnie i po cenach I 
! bardzo umiarkowanych: e 
! wszelkie odlewy z szarego zelaza : - -: podług własnych lub nadesł.mych 5. 
S modeli i rysunków. Wszelkie ro· § 
: boty ślusarskie, Wszelkie roboty : 

E tokarskie. W szelką mechaniczną ! I obróbkę metali. I 
I i 
; i 
m„ .... IHHlłHUlllł ...... HlllllllllllllllllHIUWllllllll•m 

n·otowanlnT tiełdowe „ .. 
~ '„ „ „ „ „ . • 

Wiadomości eospodarcze „. 

odbiera spólczesny kupiec 
tylko przez 

RADJO ••• 
Najprzedniejsze odbiorniki 
firm światowych 

TELEFUNKEN, PHILIPS 
===== oraz ===== 

DETEKTORY 

w firmie 

telefon Nr. 153-71 (gm•ch Grand-Hotelu) 


